
Budowniczowie wielkich obiektów 
Planu Sześcioletniego 

zwycięsko realizują swe zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 60 rocznicy urodzin tow. Bieruta

Ambasador ZSRR
A. A. Sobolew 
odwiedził Instytut 
Polsko - Radziecki

WARSZAWA PAP. W dniu 
8 bm. Instytut Polsko - Ra
dziecki odwiedził ambasador 
ZSRR w Polsce A. A. Sobolew 
w towarzystwie attachó kultu 
ralnego ambasady ZSRR J. Sa 
lirowa, Ambasadora Sobolewa 
przywitał Przewodniczący Za
rządu Głównego TPPR tow. Ed 
ward Ochab, dyrektor Instytu 
tu prof. dr Zygmunt Młynar
ski oraz kierownicy poszcze
gólnych działów Instytutu,

Ambasador obecny bvł na 
wykładzie gramatyki opisowei 
języka rosyjskiego prof. A. 
Mirowicza, prowadzonym w 
ramach kursu wiedzy o Związ 
ku Radzieckim. Zwiedził na
stępnie bibliotekę, śa<le wykła
dowa i sale seminaryjne oraz 
redakcję kwartalnika. W oży
wionej rozmowie ambasador 
interesował sie programem 
kursu wiedzy o Związku Ra
dzieckim, planami wykładów 
naukowych, pracami działu 
wydawniczego, informacii-do- 
kumentacii oraz perspektywa 
mi prac naukowo - badaw
czych Instytutu.

Załogi Nowej Huty, Zakła
dów Przemysłu Azotowego w 
Kędzierzynie, Siłowni nr 2 w 
Jaworznie i innych budowli 
socjalizmu, świadome, że ich 
praca ma szczególnie donios
łe znaczenie w umacnianiu go 
spodarczej 1 obronnej siły Pol 
skl Ludowej, z uporem i zwy 
clęsko przełam u Ig trudności 
napotkane w realizacji planów 
1 zobowiązań.

PKO rozpoczęły 
wypłatę premii I wykup 

obligacji Narodowej 
Pożyczki Rozwoj'u Sił 

Polski
Powszechna Kasa Oszczędno 

ścl zawiadamia, iż od dnia 
10 bm. ekspozytury I oddziały 
PKO rozpoczęły wypłaty za 
wvloM>wa.'e do premiowania I 
wykupu obligacje Narodowej 
Pożyczki Rozwoi” Sił Polski.

Na terenie całego kraju wy
płaty dokonywać będzie 39 
ekspozytur i 17 oddziałów 
PKO, które jako placówki wy
kupu zostały już zaopatrzone 
w tabelę urzędową Min. Finan
sów. stanowiącą podstawę do 
wypłaty należności za obliga- 
efe wylosowane do premiowa
nia i wykupu według ich war
tości imiennej.

SUKCESY 
BUDOWNICZYCH 

SIŁOWNI II W JAWORZNIE
KRAKÓW. 14 obiektów 

budowlanych wykończonych 
przed terminem, dwa nowe to
ry kolejowe, przyśpieszenie 
szeregu prac murarskich, be- 
tonlarsklch 1 ciesielskich __
oto pierwszy plon realizacji

W wielkiej hali nowopowsta 
JąceJ fabryki papieru w Szcze
cinie • Skolwlnle, dzięki rea
lizacji zobowiązań, w ciągu 
ostatnich kilkunastu dni wy
rosły skomplikowane kształty 
żelbetonowych tzw. holen
drów.

„Bardzo trudno przyszło 
nam z budową pierwszego— 
mówi mistrz ciesielski 
MANSFELD. - Mimo wielu 
lat mojej praktyki, po raz 
pierwszy w życiu wykonuję 
tak skomplikowaną sztukę. 
Ale drugi holender i te 
następne poszły już szyb
ciej. Spieszymy się, bo 
chcemy dotrzymać danego 
naszemu Prezydentowi sło
wa, że wykonamy roboty 
przedterminowo".

Robotnicy szczecińskiej 
fabryki papieru w liście do 
Prezydenta donosili też, że 
zaoszczędzą około 135 tys. zł. 
przez przystosowanie do no
wych notrzeb Istniejących ka
dzi. „Zjednoczenie budowlane 
nie chciało się podjąć tej ro
boty — opowiada Julian Tokar 
—a my nie tylko podjęliśmy to 
zobowiązanie, ale 1 daleko po-

zobowlązań, podjętych przez 
budowniczych wielkiej inwe
stycji Planu 6-letnlego — SI 
łowni II w Jaworznie.

Dotychczas Już 15 brygad 
I zespołów murarskich, cteslel 
sklch, zbrofarsklch i betoniar- 
skich, budujących Siłownię II 
w Jaworznie zameldowało o 
pełnym wykonaniu swoich zo
bowiązań.

sunęliśmy się Już przy Jego 
wykonaniu". Dzięki pracy Ro
mańskiego, Kosobtidsklego, 
Krzyżanowskiego, Fedczuka, 
Ferynlaka 1 innych zakończono 
już szalunek dwu kadzi i uzbro 
jenie jednej.

Tak samo realizują swoje 
zobowiązania robotnicy działu 
mechanicznego. Grupa spawa 
czy pod kierownictwem Muk- 
lewlcza zobowiązała się prócz 
normalnych prac wykonać czte 
ry komplety schodów do ma
szyny papierniczej. Dwa z 
nich są Już całkowicie wyko
nane. inne zaś przygotowano 
do spawania.

Na sprawny przebieg reali
zacji zohowiązań w dziale me
chanicznym fabryki, który wy
konuje wiele ton konstrukcji 
1 części dla maszyny papierni
czej i stacji filtrów, mają też 
duży wpływ młodzi Inżyniero
wie — absolwenci Szkoły In
żynierskiej: Eugeniusz Kusiak 
1 Ryszard Źółklewicz. Uspraw
nili oni pracę warsztatów oraz 
utrzymują stałą więź z innymi 
wykonawcami Dzięki skoordy 
nowanym wysiłkom, mimo du
żych trudności budowa szybko 
posuwa się naprzód.

Dzięki wysiłkom całej załogi 
budowa wielkiej fabryki w Skolwinie 

posuwa się szybko naprzód

ZAKŁADY PRACY REALIZUJĄ ZOBOWIĄZANIA

Radomskie Zakłady Obuwia podjęły zobowiązania pro 
dukcyjne dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta i Swifta 1 Maja- na ogólną su 
Wę 2.518.O00 złotych.

Dział manipulacji wierzchów zobowiązał się do za
oszczędzenia 638,9 m. lew. skóry podszewkowej. Do dnia 
1 kwietnia br. dział przekroczył swe zobowiązania- zaosz 
ezędzając 721,91 ni. kw. skóry.

Na zdjęciu: tablica orientacyjna działu, uwidacznia 
pracownikom, ich osiągnięcia i niedociągnięcia w rcali 
zaeji zobowiązań.

Nieustannie płyną z ZSRR 
transporty sprzętu i maszyn 

dla budowy Pałacu Kultury i Nauki 
WARSZAWA. PAP. — Przygotowania do budowy naj 

większego gmachu w Polsce—Pałacu Kultury I Nauki z dnia 
na dzień, z godziny na godzinę nabierają coraz szerszego 
rozmachu. Nieprzerwanie napływają do stolicy radzieckie 
transporty maszyn, sprzętu I urządzeń potrzebnych do bu
dowy.
Przybywające codziennie kil 

kudzieslęciowagonówe pociągi 
rozładowywane są natych
miast Materiały przewozi się 
do magazynów lub na teren 
budowy I baz zaopatrzenio
wych na dziesiątkach olbrzy
mich samochodów z przyczepa 
ml o pojemności do 25 ton. 
Sprzęt 1 urządzenia często bez 
pośrednio z wagonów kierowa 
ne są na teren robót.

Budowniczowie radzieccy 
pomyśleli o wszystkim co po
trzebne może być tm w czasie 
pracy. Transporty, poczynając 
od ciężkich samochodów - wy 
wrotek najnowszej konstruk
cji. do ciężkich maszyn 1 pre- 
cyzylnych urządzeń pomiaro
wych. gotowych elementów bu 
dowlanych. całych zespołów 
warsztatów naprawczych, za
wierają również ubrania robo- 
Cze. obuwie, urządzenia mie
szkań a nawet najdrobniejszy 
sprzęt elektrotechniczny dla 
budowanych domów ltd.

Nadchodzące maszyny 1 
sprzęt — to wyraz najnowo
cześniejszej techniki. Przycho 
dzl on wprost z fabryk, by tu 
u nas w Warszawie służyć bu
dowie Pałacu. Jest to sprzęt 
nieznany jeszcze w naszym bu 
downlctwie. Dlaiego też. zanim 
polski robotnik roz.pocznle 
nim pracę musi opanować tech 
nlkę obsługi.

Tymczasem na olbrzymim 
placu przyszłej budowy Pała
cu z szybkością około 4 lys. 
metrów sześciennych dziennie 
znikają zwały gruzu, zalega łą
ce plac. Uwijają się tu zwin
ne. lekkie samochody — wy
wrotki typu „Gaz". Wozy te 
o ładunku 2.5 tony mogą bez 
przeszkód z pełnym obciąże
niem wywozić ziemię nawet z 
głębokich wykopów Obok 
nich pracują ciężkie 5-tonowe 
wywrotki typu „Maź". Roz- 
poczną tu również niebawem 
prace specjalne samoładowa- 
cze, mogące za Jednym uchwy 
tern stalowej łvżki zagarnąć 
około 2 m. sześć, ziemi.

Prace są całkowicie zmecha 
nlzowane.

Już za kilka tygodni, tam 
gdzie dziś Jeszcze piętrzą 
sle pokłady gruzu nowe bry 
gady robocze nrzystąplą do 
pierwszych wykonów. Na 
plac budowy wejdą radziec
kie brygady rozpoczynając 
prace związano bezpośred
nio z budową Pałacu.

W Jelonkach, gdzie Zwlą 
zek Radziecki buduje osiedle 
dla budowniczych Pałacu, z 
każdym dniem rośnie tempo 
prac.

W chwili ohecnel Już około 
30 budynków osiedla jest w 
montażu.

niej wykonać swoje obowiązki 
wobec Państwa.

Życzymy Ci, Drogi Obywate 
lu Prezydencie długich lat ży 
cia i kierowania naszą ludo
wą Ojczyzną."

„Słysząc o podejmowaniu zo 
bowiązań przez naszych braci 
robotników i o zobowiąza
niach z wielu innych gromad
— pizzą chłopi z Rzepczyna, 
gm. Brzeżno, pow. Białogard,
— nie chcemy pozostać w ty
le. Wiemy, że naszym obo
wiązkiem wobec Polski Ludo
wej jest wykorzystywanie 
wszystkich możliwości wsi dla 
pełnego zaopatrzenia miast. 
Dlatego też postanawiamy za
gospodarować 30 ha odłogów 
w naszej gromadzie zakoń
czyć akcję siewną w przeciągu 
12 dni, oraz podnieść wydaj
ność plonów o 2,5 ą z ha w 
stosunku do roku ubiegłego. 
Plan wywózki drzewa z lasu 
wykonamy z nadwyżką 200 m 
kubicznych. Ponadto zwięk
szymy hodowlę trzody chlew
nej, oraz dostawę mleka do 
zlewni."

„Drogi Obywatelu Prezyden 
cie.“ — piszą chłopi z Czerni
na, gm. Dygowo, pow. Koło
brzeg, w liście skierowanym 
do towarzysza Bieruta z oka
zji 60-lecia Jego urodzin. — 
Rocznicą Twoich urodzin ucz- 
cimy czynem. Część podjętych 
zobowiązań już realizujemy. 
M. In. założyliśmy dwa z es po-

ROLNICY!
Zaopatrujcie się w kwalifikowany materiał 

siewny!
Bez żadnych formalność! można wymienić 

dowolny gatunek zboża na potrzebne wam ziar
no siewne: kwalifikowane lub jednolite.

sza Bieruta — zebrani na na
radzie produkcyjnej dla omó
wienia zadań, .jakie stawia 
przed nami 3 rok Planu 6 - 
letniego, przesyłamy Ci, Nie
złomny Bojowniku walki o po 
kój i socjalizm, nasze chłop
skie, z głębi serc płynące po
zdrowienia. Aby godnie uczcić 
radosny dla nas dzień Twoich 
urodzin i święto mas pracu
jących, oraz projekt naszej 
Konstytucji, postanawiamy ak 
Cję siewną zakończyć w 10 
dniach, przy czym zlikwiduje
my 20 ha odłogów i przez nale
żytą uprawę ziemi, zastosowa 
nie siewu rzędowego — zwięk 
szymy wydajność zbóż o 1 q 
z ha i okopowych — o 10 ę 
z ha. Roczny plan skupu żyw 
ca wykonamy w 150 proc., o- 
raz zwiększymy pogłowie by
dła. Postanowiliśmy również 
stale pogłębiać swą wiedzę roi 
niecą, aby móc lepiej i spraw-

ły uprawy odłogów, które za
gospodarują pozostałe 26 ha le 
żącej odłogiem ziemi. Postano 
wiliśmy również podnieść wy
dajność zbóż z ha o 1 q, a 
okopowych o 20 q. Plan kon
traktacji żywca w roku bie
żącym wykonamy w 120 p.oc., 
a pozostałe obowiązki wobec 
Państwa wykonywać będzie
my w 100 proc. Ponadto dopo 
możemy miejscowemu LZS-o- 
wi w budowie boiska sporto
wego, na co przeznaczamy 120 
roboczodnlówek, oraz przepro 
wadz.imy meliorację pól gro- 
mudzkich. To ostatnie zobowlą 
zanie wykonamy zużywając 
400 dniówek roboczych.

Żyj nam Kochany Prezy
dencie jak najdłużej, abyś pra 
cą siwą nam i przyszłym poko 
leniom zbudował szczęśliwe i 
spokojne życie."

...
Załoga SOM-u w Boboli

cach zameldowała o całkowi
tym zakończeniu prac remon
towych maszyn żniwnych. 
Przedterminowe wykonanie 
tych prac jest wynikiem współ 
zawodnictwa zainicjowanego 
przez pracowników SOM-u i 
zobowiązań, jakie podjęli dla 
uczczenia 60-rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta. Wyróżni
li się: Władysław Zubryckł. 
Jan Małecki, Władysław Wit
kowski oraz ZMP-owiec Ste
fan Muzyczuk.

Chłopi koszalińscy piszą do tow. Bieruta o swej pracy 
i meldują o podejmowaniu i realizacji zobowiązań

• Szerzej popularyzować 
stoso w a n ie fc walifikowa- 
nego ziarna siewnego — 
str. 2.

• IV walce o wyzwolenie 
narodu — str. 3

• Dwa listy majstra Gór
nego — str. 3

• Rozpoczął się siew — 
str. L

WARSZAWA. PAP. — W spółzawodnictwo o godne 
uczczenie 60-fej rocznicy urod zin Prezydenta Bolesława 
Bieruta 1 Święta 1 Maja — to na budowach wielkich obiek
tów Planu 6-letniego wzmożona walka o przyśpieszenie uru
chomienia tych wielkich zakładów.

Wieś koszalińska w dniach 
Siewu Wysokich Plonów 
rj AŁOGI Państwowych Gospodarstw Rolnych, spół- 
Zj dzielnie produkcyjne i wieś indywidualna przystąpiły 

już do Siewu Wysokich Plonów z myślą, by wykonać Je 
jak najlepiej i Jak najszybciej zrealizować tym samym, pod 
Jęte zobowiązania dla uczczenia 60-teJ rocznicy urodzin 
tow. Bieruta i Święta Pierwszomajowego.

SZCZECINEK. — Chłopi przodującej gromady Jeleń, 
którzy wezwali Indywidualnych chłopów wsi koszalińskiej 
do współzawodnictwa w Siewie Wysokich Urodzajów, roz
poczęli realizację swego zobowiązania od zaorania 1 obsie
wu 16 ha odłogów w sąsiedniej wsi Przyjezierze.

BIAŁOGARD. — „Nasza gromada zobowiązała się 
akcję siewną wykonać w przeciągu 8 dni — plsze nasz 
czytelnik Wincenty Bereżeka — z Golniewa Dolnego — 
i przoduje teraz w siewach na terenie gminy Lekowo. Nasza 
spółdzielnia produkcyjna ma Już wszystkie pola zaorane, 
nawozy rozsiane, wszystko jest gotowe do siewu zbóż. 
Indywidualni chłopi również mają wyremontowane maszyny, 
ziarno przetryjerowane. Orki Już rozpoczęliśmy".

MIASTKO. — Mężczyźni i kobiety z gromady Misze- 
wo. gmina Barcino Jako pierwsi w powiecie gremialnie wy
ruszyli Już w pole. Trzy zespoły uprawowe likwidują 70 ha 
odłogów. Całą akcję siewną zakończą oni w 7-mlu dniach. 
W orkach, kultywacji i siewach przodują Julian Wyraź, 
Jan Ratajski Paweł Janowiec, Józef Czapiewski, Hipolit 
Krawczyk, Władys»nw Kozlkowski, Augustyn Piekarski,1 
Mieczysław Drobińskl, Wanda Burał 1 Inni chłopi. Wszyscy 
mieszkańcy tej gromady piętnują nieróbstwo Pawła Stikiell, 
który nie obrabia połowy swego gospodarstwa.

Zbliżający się 18 kwietnia i Święto Pierwszomajowe 
mobilizują coraz szersze rzesze chłopów Indywidualnych, 
członków spółdzielń produkcyjnych i PGR-owców do pod 
noszenia wydajności pracy, do zwiększania wysiłku produk 
cyjnego. Cala wieś koszalińska bierze czynny udział w roz 
wijającej się z każdym dniem coraz szerzej akcji współza
wodnictwa. Skrócenie terminu wykonania akcji wiosenno - 
siewnej, zwiększenie hodowli bydła, trzody chlewnej i dro
biu, podniesienie wydajności plonów, pełne i przedtermino
we wykonanie wszystkich obowiązków wobec Państwa — 
oto zasadnicza treść tych zobowiązań, którymi pracujące 
chłopstwo naszego województwa czci wielkie dni 18 kwiet
nia i 1 Maja.
W zbiorowym liście chło

pów spółdzielców z RZS w 
Dalewie, gmina Drawsko, 
skierowanym do towarzysza 
Bieruta, czytamy: „Nasza dwu 
letnia gospodarka zespołowa 
wykazała wyższość tej formy 
nad pracą indywidualna. Spła 
eiliśmy bez trudu I i II ratę 
podatku gruntowego. Mamy te 
raz własną świetlicę 1 przed
szkole oraz filię Gminnej Spół 
dzielni, co ułatwia nam zakup 
różnych artykułów pierw-zej 
potrzeby. Doceniając w pełni 
troskliwą opiekę, jaką otacza 
nas Rząd Ludowy i Partia, zo
bowiązaliśmy się na 60-lecle 
urodzin tow. Bieruta i Święto 
1 Maja wykonać przed termi
nem akcję siewną, podnieść 
wydajność pionów z hektara 
oraz zakontraktować dodatko
wo 5 tuczników."

„My, chłopi z gromady 
Smardzewo, gm. Sławno — 
czytamy w liście do towarzy-



Listy do Prezydenta RP 
towarzysza Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA PAP. Podajtmy kolejny wykaz listów s 

zobowiązaniami 1 życzeniami napływającymi do Prezyden 
ta R. P. Bolesława Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego uro
dzin.

Listy nadesłały:
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Gliwi

cach, Ekspozytura PKS w Ciechanowie, Śląski Szpital w 
Cieszynie, Zakłady Przemysłu Guzikarsko-Galanteryjnego 
w Gnieźnie, Powiatowe Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Gnieźnie. Mazowiecka Wytwórnia Produktów Zielarskich 
w Kutnie, Elektrownia w Czechnicy, Zakłady Przemysłu 

Bawełnianego im. Okrzei w Łodzi, Rzemieślnicza Spółdziel 
nia Pracy Rymarzy w Krakowie, Zakłady Gastronomiczne 
w Kłodzku, Fabryka Wiecznych Piór w Częstochowie, 
Częstochowskie Zakłady Materiałów Biurowych, Ostro
wieckie Zakłady Przemysłu Odzieżowego, Instytut Synte
zy Chemicznej w Oświęcimiu, Kaliskie Zakłady Naprawy 
Samochodów „Orkan”, Fabryka Ostrzy do Golenia w Kra 
kowie, Kamieniogórskie Zakłady Przemysłu Terenowego, 
Walcownia w Ostrowcu, Kłodzkie Zakłady Przemysłu Te
renowego, Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i 
Mostowych w Krakowie, Okręgowa Rada Związków Za
wodowych w Olsztynie, Dolnośląskie Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego „Leśna”, Gliwickie Zakłady Remontu 
Sprzętu Budownictwa Przemysłowego, Łódzka Fabryka 
Maszyn Jedwabniczych, Spółdzielnia Pracy Transportowo 
-Warsztatowej im. Dzierżyńskiego w Łodzi, Garbarnia Nr. 
2 w' Łodzi, Szkoła Podstawowa w Bowyczynach, Szkoła 
Podst. Nr 2 w Łęczycy, Szkoła Podstawowa w Kędrzynie, 
Szkoła Ogólnokształcąca stopnia licealnego w Końskich, 
Technikum Mechaniczne w Białogardzie, Szkoła Podstawo 
wa w Sławoborzu, Wyższa Szkoła Handlu Morskiego w 
Sopocie, Liceum Ogólnokształcące dla Pracujących w Bj-- 
tomiu, Szkoła Podstawowa Nr 14 w Bytomiu, Średnia 
Szkoła Zawodowa w Sławnie Śląskiej, Szkoła Podstawo
wa w Byczewie, Szkoła TPD w Żyrardowie, Szkoła Ogólno 
kształcąca stopnia podstawowego im. Feliksa Dzierżyń- 

ikiego w Ząbkowicach, Szkoła Podstawowa Nr 3 w Wał
czu, Państwowa Szkoła Pielęgniarska we Wrocławiu, Szko 
ła Ogólnokształcąca stopnia podstawowego Nr. 3 w Lubli
nie, Szkoła Podstawowa w Lubrzy, Szkoła Podstawowa 
Nr. 8 w Płocku, Szkoła Podstawowa w Górze Matczynej, 
Technikum Handlowe Ministerstwa Handlu Wewnętrzne
go w Mińsku Maz., Państwowa Szkoła Przemysłu Odzie
żowego we Wrocławiu, Szkoła Podstawowa Nr 1 w Bole
sławcu, Szkoła Podstawowa Nr. 13 w Bytomiu, Szkoła 
Podstawowa w Darłowi:, Szkoła Podstawowa w Mierzy- 
cach, Ogólnokształcąca Szkoła dla Pracujących w Warsza 
wie, Państwowa Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Warsza
wie, Technikum Handlowe w Bytomiu, Szkoła Główna 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie, Szkoła Podstawo 
wa w Witkowie, Technikum Statystyczne w Bytomiu, 
Szkoła Podstawowa w Wyszynie, Szkoła Podstawowa w 
Skalmierzu, Szkoła Podstawowa w Paprotni, Pomorska 
Akademia Medy w Szczecinie, Szkoła Podstawo za 
Nr 1 w Pelplinie, Szkoła Todstawowa w Piaskach, Szkoła 
Podstawowa w Pyrzowicach. Liceum dla Pracujących w 
Przemyślu, Sżkóła Podstawowa w Bagiennicach, Szkoła 
Podstawowa w Sypniewię, Szkoła Podstawowa w Psiegło- 
wach, Szkoła Podstawowa w Parzęczewie, Szkoła Podsta
wowa w Piwakach, Szkoła Podstawowa w Przeradowie.

Gawędy o NRDEdmund Osmańczyk

Weimar i Poczdam

W czyim interesie

I

NRD jest druga w historii 
republiką niemiecka. Pierwsza 
powstała w 1918 r., kiedy u- 
padła Cesarska Rzesza. Wil
helm II zrzekł się tronu i u- 
ciekł do Holandii, a rewolucyj 
ne Rady Żołnierzy i Robotni
ków ogłosiły światu powstanie 
Republiki Niemieckiej. W kil
ka miesięcy późnie! odbyły sie 
wybory powszechne, w wyni
ku których powstały parla
ment uchwalił w Weimarze 
konstytucje republikańskiego 
państwa. Odtąd i konstytucję 
i republikę w potocznej mo
wie nazywano „weimarską". 
Żywot konstytucji i Republiki 
Weimarskiej był historycznie 
rzecz biorac. niezwykle krótki
— zaledwie 13 lat. W 1933 r. 
do władzy doszedł Hitler i w 
ciągu kilku miesięcy prze
kształcił burżuazyjna republi
kę w faszystowska III Rzesze.

O przyczynach upadku Wei
marskiej Republiki napisano 
mnóstwo 1uż książek, rozpraw, 
artykułów. Co do przyczyny 
głównej, wsżyscy historycy bez 
względu na swói pogląd na 
świat są zgodni: burżuazyjna, 
liberalna konstvtuc1a weimar
ska dawała „równe" prawa 
rozwoju wszystkim ugrupowa 
niom politycznym, a wiec i re
publikańskim 1 anty-republi- 
kańskim. Miało to być szczy
tem burżuazyjnel demokracji. 
W rzeczywistości jednak spra 
wa wyglądała zgoła odmien
nie. Republikańskiego ustroju 
pragnął tylko lud.anty-republi 
kańsko nastawione natomiast 
bvłv klasy posiadające — ban 
klerzy, fabrykanci zbrojenio
wi, ziemianie, którzy mieli w 
swych rekach wszystkie atuty 
gospodarcze, decydujące o tvm, 
iakie ugrupowania polityczne
— republikańskie czv antv- 
republikańskie rozwliać sie 
swobodnie mogą w Republice. 
Rzecz prosta, klasv posiadaia- 
ęe mogły utrzymać swói mo
nopol gospodarczy tylko na 
skutek rozbicia klasv robotni
czej przez prawicową socjal
demokracie. która w Niem
czech jeszcze cesarskich słała 
sie jawna agenturą burżuazji 
w ruchu robotniczym.

Weimarskie „równe" prawa 
rozwoju wszystkich ugrupo
wań politycznych w praktyce 
wyglądały też w ten sposób, 
że prawlcowo - socialdemokra 
tyczna policja Republiki strze 
lała do robotników, rozwiązy
wała organizacje postępowe, 
natomiast broniła stanu posła 
dania antyreoublikańskiei bur 
żuazii i przyglądała sie spo
kojnie rozrostowi antrrepubli 
kańskich organizacji hitlerow 
skich. finansowanych przez 
burżuazie.

IT

Burżuazyino-liberalna „wol
ność". reklamowana dziś jesz
cze przez Głos faszyzującej sie 
Ameryki, dała w ostatecznym 
wyniku zwycięstwo Hitlerowi 
i spowodowała II-ga wojnę 
światową Łańcuch przyczyn i 
skutków był tak drastycznie 
widoczny, że w r. 1945 nie by
ło człowieka, który bv odwa
żył sie bronić ustroju „weimar 
skiei" demokracji Toteż w 
Poczdamie w llpcu, sierpniu 
1945 r. szefowie rządów ZSRR, 
USA i W. Brytanii, zgodnie z 
opinią światową, postanowili,

ścl wszystkich rolników, że 
z dniem 10 kwietnia br. zno
si się rezerwowanie nawozów 
sztucznych na kontraktację. 
Jeżeli Jednak zabraknie nawo
zów sztucznych dla plantato
rów upraw kontraktowanych, 
którzy zawarli kontrakty po l 
kwietnia br.. a nawozów do
tychczas nie otrzymali oraz 
dla nowozorganizowanych spół 
dzielni produkcyjnych nlezao- 
patrzonych w nawozy z puli 
wiosennej — zezwala się na 
sprzedaż dla nich tych nawo 
zów sztucznych, które pocho 
dzą z zaliczkowych dostaw na 
sezon jesienny br.

Z jesiennych zaliczek nawo 
zowych sprzedawane będą rów 
nleź nawozy dla Indywidua! 
nych gospodarstw rolnych. 
Przewiduje się sprzedaż nawo
zów azotowych, które mogą 
chłopi nabywać do 30 kwiet
nia br oraz nawozów potaso 
wych, których sprzedaż trwać 
będzie do 31 maja br Wapno 
nawozowe sprzedawane Jest 
bez żadnych ograniczeń.

Jednocześnie Ministerstwo 
komunikuje, że nawozy sale- 
trzane, przeznaczone na nawo
żenie pogłówne — winny być 
zgodnie z obowiązującymi in
strukcjami. lak najszybciej roz 
dzielone wśród rolników na 
podstawie list, zatwierdzonych 
przez prezydia gminnych rad 
narodowych.

należą. O tym jednak, jak traktują wła
dze kościelne sprawę mianowania sta
łych proboszczów na Ziemiach Zachod
nich świadczy fakt następujący: gdy je
den z księży, zapytał swoją władzę 
zwierzchnią w osobie dziekana szczeciń 
skiego dziekanatu, ks. Domalewskiego, 
czy w związku z wprowadzeniem go na 
stałego proboszcza odbędzie sie przewi
dziana w takich okolicznościach uroczy
stość, otrzymał —ymowna odpowiedź, 
że nie należy urządzać takiej uroczysto
ści, a to dlatego, bv „nie drażnić nie
mieckiego kleru". Co óznacza tego ro
dzaju odpowiedź? Czy nie oznacza ona 
faktycznie solidarności z reakcyjnym 
klerem zachodnio - niemieckim, z od
wetowcami neohitlerowskimi i odbudo- 
w’”'-,'’vmi h,Merowski Wehrmacht im
perialistami amerykańskimi? Czy me 
oznacza ona solidarności z tvml. któ
rzy judzą przeciw Pąlsce i granicy po- 
ko1u na Odrze i Nysie? I czy właśnie 
fakt konserwowania elementów tvmeza 
sowości administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich nie dale reakcyj
nej części niemieckiego kleru, wrogom 
Polski, materiału do podsycania anty
polskiej kampanii?

Episkopat Polski nie dotrzymał rów
nież art. 4 Porozumienia, w którym zo
bowiązał się, że „będzie się przeciwsta
wiał wrogiej Polsce działalności, zwlasz 
cza antypolskim 1 rewizjonistycznym 
wystąpieniom części kleru niemieckie
go". Episkopat polski tej wrogiej Pol
sce działalności nie przeciwstawia się, 
gdyż — jak oświadcza — „Dotychczas 
bowiem nie mamy dowodów, że Epi
skopat niemiecki JAKO TAKI (podkre
ślenie naszej wystąpił przeciwko pol
skiej racji stanu nad Odrą i Nysą. Jak 
długo takiego wystąpienia nie ma, by
ło by rzeczą wysoce niewłaściwą wystą 
pienie Episkopatu Polskiego".

Wydaje się dziwne, że podczas, gdy 
Porozumienie przewidule przeciwdzia
łanie Episkopatu Polskiego wrogiei Pol 
sce działalności, Już chociażby „części 
kleru niemieckiego" to obecnie Episko
pat polski uważa to przeciwdziałanie za 
niepotrzebne dopóty, dopóki przeciw 
Polsce nie wystąpi episkopat niemiecki 
„Jako taki". A tymczasem wystarczy 
sięgnąć do reakcyjnej prasy zachodnio- 
nlemiectóe.1, by x łatwością stwierdzić./

że w Niemczech raz na zawsze 
rozwiązane została wszystkie 
organizacie antv-demokratvcz 
ne, natomiast prawo rozwoiu 
posiadać mają wyłącznie insty 
tucie 1 organizacie demokra
tyczne. Poza tvm postanowiono 
rozbić koncentrację kapitału 
w Niemczech, a wielka wła
sność ziemska rozparcelować 
miedzy bezrolnych i małorol
nych.

W ten sposób w Niemczech 
powstało pojęcie, w odróżnie
niu od demokracji „weimar
skiej" demokracji „poczdam
skiej” i jeśli pierwsza nazywa 
no często burżuazyjno - libe
ralna, to dla drugiej utarła się 
nazwa „demokracji anty-faszy 
stowskiel".

Jak wiemy szefowie rządów 
USA i W. Brytanii podpisali 
układ poczdamski iedynie pod 
naciskiem opinii światowej. 
Wkrótce też rozpoczęli sabotaż 
układu, zmierzając do podzie
lenia Niemiec i przywrócenia, 
przynajmniej w Niemczech Za 
chodnich, ustroju burżuazyjno- 
łiberalnego, który ma bvć watę 
pem do ponownej faszyzacji 
kraju. Twór zachodnio-nie- 
miecki otrzymał co prawda naz 
we „Niemiecka Republika 
Związkowa", ale podobnie jak 
w Republice Weimarskiej, klu
czowe stanowiska zajęli ci sa
mi antv-republikanie. którz> 
ongi dopomagali Hitlerowi w 
objęciu władzy. Wielki kapitał 
bankowy i przemysłowy oraz 
wielka własność ziemska po
zostały nienaruszone. Prawico 
wi socjaldemokraci ponownie 
paraliżują jedność klasy robot 
niczel, a policja „Republiki" 
strzela do robotników 1 rozwia 
zuje organizacie postępowe, na 
tomłast broni stanu posiada
nia anty-republikańskich kap: 
talistów i pomaga w odradza
niu sie dawnych organizacji 
hitlerowskich.

III

„Rząd NRD może i bedzie 
się opierać na Uchwałach Poęz 
damskich" To zdanie, wygło
szone 12. X. 49 r. w pierwszej 
deklaracji rządrwei przez pre 
miera Grotewohla. określa 1ą- 
sno charakter NRD. iako pań
stwa. które zdecydowanie wy
brało ustrój demokracji „pocż 
damskiej", ustroi demokraci’ 
antv-faszvstowskiei.

Znaiduie to swe odbicie w 
konstvtucii. która zezwala na 
istnienie „tvlko takich związ
ków. które w mvśl swvch sta
tutów dążą do demokratyczne 
co kształtowania państwowe
go i społecznego życia całej 
Republiki". W NRD nie możfe 
powstać ż.3dna organizacja an
tydemokratyczna. odwrotnie 
niż w Republice Weimarskiej, 
czy dziś — Niemczech Zachod
nich. Antvrenublikanie. skryci 
czv iawni faszyści, nie rńoeą 
legalnie działać w NRD Brak 
im dwu zasadniczych podstaw 
dla ich działalności: monopolu 
gospodarczego klas posiadaia- 
cvah i burżuazyjno - „liberal
nej" konstytucji.

„Wszelka władza państwowa 
pochodzi od ludu" Ta zasada 
w tvm samym brzmieniu, co 
w Konstytucji Weimarskiej, 
znaiduie się w Konstytucji 
NRD. ale po raz pierwszy we 
szła w życie dopiero w Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej.

Komunikat Ministerstuia Rolnictwa w sprawie dogodnych 
warunków wymiany i nabycia ziarna siewnego

Szerzej popularyzować stosowanie 
kwalifikowanego ziarna siewnego

26 stycznia ub. r. Rząd Rzeczypospo
litej wydał zarządzenie w sprawie lik« 
widacji stanu tymczasowości admini
stracji kościelnej na Ziemiach Zachod
nich. Zarządzenie to powitane zostało z 
zadowoleniem j uznaniem przez cały na
ród, w tej liczbie przez miliony miesz
kańców Ziem Zachodnich, jak również 
przez ogromną większość patriotycznego 
kleru polskiego, który boleśnie odczuwał 
fakt istnienia tymczasowej administracji 
kościelnej na Ziemiach Zn<~hodn!<-h, 
fakt, że l sieźe w parafiach pełnilftyP 

ko funkcję tymczasowych, administrato
rów, substytutów, a nie byli stałymi 
proboszczami. Zarządzenie to było wyra
zem interesów i pragnień całego narodu, 
domagającego się słusznie zlikwidowa* 
nia tymczasowej administracji kościel
nej na Ziemiach Zachodnich, będącej 
wyrazem dyskryminacji religijnej ze 
strany Watykanu i w/korzy-lywrr.ei ra 
zlecenie Watykanu i Waszyngtonu przez 
episkopat niemiecki i niemieckich odwe
towców dla podsycania rewizjonistycz
nej kampanii w Niemczech Zachodnich 
przeciwko Polsce, przeciwko naszym 
granicom na Odrze i Nysie, przeciwko 
pokojowi.

Osiem miesięcy wcześniej. Episkopat 
Pclrk’. podPi3U,1»r. Porozumienie z rzą
dem Rzeczypospolitej, zobowiązał się m. 
in. poczynić właściwe kroki, „afty skon* 
czyi z tymczasowością administracji ko. 
ścielnej na Ziemiach Zachodnich" (art. 3 
Porozumienia). Wbrew jednak przyję
tym zobowiązaniom. Ep/komt 
nie uczynił nic w tym kierunku. Tak 
więc, jeżeli obecnie urząd administrato
rów apostolskich na Ziemiach Zachod
nich należy już do przeszłości, to nie 
ma w tym bynajmniej zasługi Episko
patu, lecz jest to wynik zarządzenia 
Rządu RP. » • *

Sprawa całkowitej likwidacji stanu 
tymczasowości administracji kościelnej 

na Ziemiah Zachodnich nie została jed 
nak jeszcze do dnia dzisiejszego w pełni 
załatwiona. Oto np. w wielu parafiach na 
terenie województwa szczecińskiego, ksie 
ża zakonni, którzy niemi zarządzała, nie 
sa w dalszym ciągu stałymi proboszcza
mi lecz tymczasowymi. administratora
mi parafii. Dzieje się tak rzekomo dla
tego, że nie wyrażają na to swej 
władze zakonów, do których ci księża

cen i standartów). Wymiana 
zbóż odbywa się bez żadnych 
formalności. Jeżeli rolnikowi 
nie wystarczy do siewu wła
snych nasion zbóż Jarych, mo
że on wymienić Inne posiada
ne gatunki odpowiednio doczy 
szczonych zbóż na zboża jare 
jednolite.

W wypadkach, gdy rolnicy 
obejmują w zagospodarowanie 
odłogi, a nie mają własnego 
ziarna siewnego, gdy dotknię
ci byli w r. ub klęskami ży
wiołowymi, lub wskutek nlepo 
myślnych warunków atmosfe
rycznych, mają znaczne nledo- 
siewy, czy zły stan zasiewów 
ozimych, co wymaga dużej llo 
ścl przesiewów, a także w wy
padkach, gdy rolnicy osiedlili 
się na nowych gospodarstwach 
i nie mają własnego ziarna do 
wymiany, lub gdy główny ży 
wiciel rodziny odbywa służbę 
wojskową — mogą oni korzy
stać z pożyczek ziarna zbóż ja 
rych — pszenicy, Jęczmienia 
I owsa, które udzielane są na 
skrypty dłużne. Z pożyczek 
zboża w naturze na skrypty 
dłużne mogą korzystać w pew 
nych wypadkach również spół 
dzielnie produkcyjne. Wydawa 
nie zbóż na skrypty dłużne od
bywa się Jedynie na listy za
twierdzone przez prezydia 
GRN. Zboże na skrypty dłużne 
należy zwrócić w takiej samej 
ilości, w jakiej zostały pobra
ne, po zbiorach, niezależnie od 
obowiązków wynikających z 
planowego skupu zboża,

Aby usprawnić zaopatrzenie 
rolników w ziarno siewne, Mi
nisterstwo Rolnictwa zaleca, 
aby tam, gdzie spółdzielnie 
gminne nie posiadają dostate 
cznej ilości nasion, służba roi 
na rad narodowych natych
miast raportowała o potrzebach 
dalszego zaopatrzenia terenu w 
zboża siewne, szczególnie w 
pszenicę Jarą i Jęczmień Jary.

Ministerstwo Rolnictwa po- 
daje Jednocześnie do wiadomo

WARSZAWA (PAP). Pragnąc dopomóc indywidualnym 
gospodarstwom chłopskim I spółdzielniom produkcyjnym w 
podniesieniu plonów, Państwo przeznacza dla nich co roku 
poważne Ilości wysokowartości owego materiału siewnego.

‘W tym roku w związku z 
większym zapotrzebowaniem 
rolnictwa na nasiona, spowo
dowanym długotrwałą zeszłoro 
czną suszą i częściowymi Je
siennymi nledoslewaml. Rząd 
Ludowy postawił do dyspozy
cji rolników również spore ilo 
ścł nasion.

Jednak meldunki z przebie
gu rozprowadzania nasion kwa 
liflkowanych i jednolito • od
mianowych wykazują, że w po
równaniu do okresu wiosenne 
go r. ub zbyt mała dotychczas 
ilość tego ziarna Jest rozpro
wadzona wśród chłopów. Wyni 
ka to przede wszystkim z tego, 
że niejednokrotnie służba roi 
na rad narodowych, a szczegól
nie aparat powiatowych Wy
działów Rolnictwa i Leśnictwa 
oraz gminni instruktorzy rolni, 
słabo popularyzują wśród rol
ników znaczenie, jakie posiada 
stosowanie kwalifikowanego 
ziarna siewnego dla podniesie
nia plonów. Przeprowadzone 
przez Min. Rolnictwa kontrole 
w terenie wykazały równocze 
śnie, że nie wszyscy chłopi są 
dostatecznie zapoznani z wa
runkami wymiany ziarna, bo 
nie wszystkie zespoły powiato
we i gminne, powołane uchwa 
lą Prezydium Rządu do kiero
wania kampanią siewną, dosta
tecznie kontrolują pracę służ
by rolnej, która ma obowiązek 
zaznajomić chłopów z tymi wa 
runkami..

Aby ostatecznie wyjaśnić 
wszystkim rolnikom zasady wy 
mlany i nabywania ziarna siew 
nego — Ministerstwo Rolnic
twa wydało specjalny komu
nikat, z którego wynika co na
stępuje:

W każdej spółdzielni gmin
nej, każdy chłop może wymie
nić własne zlarnft siewne zbóż 
Jarych na materiał siewny, 
kwalifikowany zbóż Jarych — 
Jęczmień, pszenicę 1 owies (w 
stosunku 100 kg. za 100 kg., 
dopłacając w gotówce różnicę

iak wzrasta ilość antypolskich wystą
pień przedstawicieli zachodnio-nlemiec 
klei hierarchii kościelnej. Wystarczy 
przypomnieć wypowiedź nuncjusza pa
pieskiego, biskupa Muencha, na wiecu, 
zwołanym w czasie trwania 74 Kongre 
,su Katolików Niemieckich w Passawie. 
Oświadczył on: „Ojciec Święty Jest 
najlepszym przyjacielem wygnańców i 
pierwszy podniósł głos w ich sprawie"; 
wystarczy przypomnieć wyjątek z re
zolucji kongresu katolików w Bochum: 
„Dziękujemy naszemu Ojcu Świętemu, 
że z wysokości swego tronu wysunął 
wobec całego świata żądanie, by to, co 

się stało, zostało cofnięte w tej mierze, 
w jakiej da się jeszcze cofnąć", (List 
pasterski Piusa XII do biskupów nie
mieckich z 1. 3. 1948 r.); wystarczy 
wspomnieć polakożercze wystąpienia na 
tymże kongresie dr Jokiela, propagu
jącego „Drang nach Osten" oraz kaza
nie kardynała Fringsa na „zlocie Ślą
zaków" w Kolonii w październiku 
1950 r„ w którym między innymi mó
wił: „Daleki Jestem od wszelkich prób 
nakłaniania was, wygnańców z ojczyz
ny, byścle sie wyrzekli swych słusznych 
praw, albo pogodzili z losem": wystar
czy wspomnieć wiele innych wystąpień, 

o których Episkopatowi polskiemu wia
domo nie gorzej niż nam, bv stwier
dzić, że miał on i ma aż nadto wystar
czające powody, by zgodnie z przyję
tym zobowiązaniem zareagować na osz
czercza, antypolska, odwetową kampa
nie reakcyjnej części niemieckiego kle
ru. ♦ • •

Zajęte w praktyce przez Episkopat 
polski stanowisko w sprawie naszych 
Ziem Zachodnich wyraża nie polską, 
lecz watykańską racie stanu, wynika ze 
stanowiska Piusa XII, który jako nun- 
ciusz papies-kl w Berlinie wyrażał swe 
pełne uznanie dla Hitlera, a jako papież 
nie znalazł słowa potępienia dla hitlerow 
skich morderców naszego narodu, dziś 
zaś patronuje ich następcom w kam
panii przeciwko naszej Ojczyźnie Sta
nowisko Episkopatu stoi w jaskraweł 
sprzeczności z interesami naszego na
rodu. z polska racia stanu, 1ak również 
z poglądami i pragnieniami zdecydowa
ne! większości polskiego duchowień
stwa.



Z życia Bolesława Bieruta^W walce o wyzwolenie narodu
A

sią". Jadą do mieszkania Ko
walskiego. Bierut dobrze zna 
zagadnienia wiejskie. Zna cięż
kie życie chłopów. Dzięki nie
mu radykalni ludowcy coraz 
ściślej współdziałają z PPR.

„Tomasz*1 mimo niebezpie
czeństw, które w Warszawie 
czyhają na każdym kroku, jest 
bez przerwy w wirze konspira
cyjnej pracy. Spotyka się z róż 
nymi ludźmi, odwiedza różne 
punkty. Swoim darem przeko
nywania, jasną i logiczną argu
mentacją, prostotą i skromno
ścią w obejściu zdobywa sobie 
powszechną sympatię i szacu
nek. Celność oceny politycznej, 
umiejętność wyciągania traf
nych wniosków czyni go dzia
łaczem cieszącym się ogrom
nym autorytetem w partii. 
Nikt tak jak on nie potrafi się 
rozeznać w różnych grupkach 
politycznych i słusznie ocenić 
ich postawy. Bierut jasno wi
dzi sojuszników w walce, wi
dzi też jak rozstawione są siły 
wroga. Występuje to w pisa
nych przez niego artykułach, 
odezwach, dokumentach par
tyjnych. Cechuje je jasny, pro
sty styl i niezwykła siła przeko 
nywania.

Okupant i agenci z Londynu 
zdwajają swą zbrodniczą dzia
łalność. W listopadzie gestapo 
aresztuje Pawła Findera i Mał
gorzatę Fornalską. Byli to naj
bliżsi przyjaciele „Tomasza". 
Bierut głęboko odczuwa ich 
stratę. Dziś wiemy, że w ręce 
gestapo oddali ich bandyci z by 
łej „dwójki", którym Spychal
ski ułatwił wślizgnięcie się do 
oddziału informacji sztabu 
Gwardii Ludowej.

►
Dwa listy majstra Górnego

I

i wyprodukowaniem w ten spo 
sób dodatkowych ton Jedwa
biu i przędzy. Jestem pewny, 
ie sprawię Ci przyjemność 
tym, że uczę załogę zmniejszać 
ilość odpadków i dawać pro
dukcję najlepszej Jakości.

W dniach wielkiej dyskusji 
konstytucyjnej i realizacji zo
bowiązań ku czci towarzysza 
Bieruta majster Górny w peł
ni uświadomił sobie, że 1est 
członkiem narodu, w którym 
myśli 1 troski, codzienna pra
ca i marzenia prostego robot
nika sa myślami 1 troskami

Ale perspektywa wyzwole
nia narodu jest coraz bliższa. 
Armia Radziecka odnosi zwy
cięstwo za zwycięstwem. Wal
ka zbrojna w kraju wzmaga 
się z każdym dniem, z każdym 
dniem przybywają Polskiej 
Partii Robotniczej sojusznicy. 
R .szerzą się narodowy front 
walki wyzwoleńczej. Przed 
partią stoi nowe zadanie. Przy
gotować się do objęcia władzy. 
Zadanie to spełnić ma Krajowa 
Rada Narodowa — demokra
tyczna reprezentacja narodu, 
zalążek władzy ludowej. Kie
rownictwo nad zorganizowa
niem KRN-u partia powierza 
właśnie „Tomaszowi".

„W grudniu 1943 roku — 
opowiada jeden z towarz”'zy 
— kiedy poruszanie się po War 
szawie było szczególnie utrud
nione i niebezpieczne — nie
rzadko groziło śmiercią — Bo
lesław Bierut rozwijał niezwy
kle ożywioną działalność... trze 
ba było przygotować i uzgad
niać materiał, który miał być 
przedmiotem obrad, opracować 
projekty statutu, dekretu, de
klaracji... W wytartej jesionce 
i podziurawionym kapeluszu, 
szybkim krokiem przemierzał 
wzdłuż i wszerz Warszawę, aby 
wszystko przygotować, uzgod
nić, wszystkiego dopilnować".

Mroźny był wieczór 31 grud
nia 1943 roku. Zbliża się czwar 
ta noc sylwestrowa pod oku
pacją. Czynszowy dom przy ul. 
Twardej 22 niczym nie różni 
się od innych na tej ulicy. 
W mieszkaniu rymarza Czesła
wa Blicharskiego na trzecim 
piętrze gospodyni piecze ciasta. 
Będą goście. Ale dziwni to goś

TV IEDAWNO leszcze majster
~ Szczecińskich Zakładów 

Włókien Sztucznych, Szczepan 
Górny często mawiał o sobie, 
że 18 bez mała lat tułaczki po 
świecie — zaczęła sie cna w 
1929 roku, kiedy wygnało go 
z kraju szalejące bezrobocie — 
starczy mu za najlepszy uni
wersytet.

Dziś iuż Szczepan Górny tak 
nie mówi. Przekonał się, że 
głód i poniewierka nigdy nie 
zastąpią innej, lepszej szkoły.

W ciągu niewielu dni maj
ster Górny napisał dwa listy, 
będące wyrazem nowej świa
domości, która zdobył w Pol
sce Ludowej.

W pierwszym liście, skiero
wanym do szczecińskich hut
ników. a napisanym wespół z 
przodownikami pracy Muslela 
kowa i Mikułom, Góęny dał 
wyraz swemu poczuciu (odpo
wiedzialności za Polskę, za tę 
samą Polskę, która w 1929 ro
ku wygnała go z kraju, a dzi
siaj stała sie jego najlepszą 
matka: za to. co się w niej 
dzieje, za prace swoją i in
nych.

— Nas, włókniarzy, boli to, 
że Wy, hutnicy, nie wykonu- 

. jecie swoich planów — pisał 
i Górny. — Nasza Konstytucja, 
i nasz Prezydent Bierut uczą 
nas, że my jesteśmy odpowie
dzialni za przyszłość naszego 
kraju, że od naszej pracy za
leży nasz dzień Jutrzejszy, bo 
my, załoga SZWS. i Wy hut
nicy, wszyscy ludzie pracy w 
naszym kraju Jesteśmy taką 
Jedną wielka załogę naszej

lubi, gdy się nią opiekuje 1 sza 
nuje.

Gdy cały naród składa Ci 
w darze swój wysiłek dla 
przedterminowego wykonania 
wielkich zadań trzeciego roku 
Planu 6-Ietniego, to nasza za
łoga postanowiła uczcić dzień 
Twych urodzin wybitnym 
zmniejszeniem ilości odpadków

Polski Ludowej, bo my wszy
scy, cały naród jesteśmy go
spodarzami swojej Ojczyzny. 
My wykonujemy nasze plany, 
wykonujcie i Wy swoje!

Tak majster Górny dał przy 
kład socjalistycznej troski ied 
nostki za prace całego kolek
tywu.

Drugi list napisał Górny do 
towarzysza Bieruta.

— Tobie, drogi nasz Ojcze, 
zawdzięczam, że Ojczyzna, któ 
ra wypędziła mnie dwadzie
ścia kilka lat temu, przyjęła 
mnie z powrotem jak rodzona 
matka. Tu, na Ziemiach Za
chodnich, rozpocząłem pracę 
Jako przędzarz, w pierwszym 
uruchomionym dziale fabryki 
sztucznego włókna. Dużo mu- 
siellśmy pokonywać trudności, 
zanim wyprowadziliśmy za
kład nasz do czołowych fa
bryk. Za to właśnie pokocha
łem fabrykę Jak własny dom.

To, czego na próżno szuka
łem przez 18 lat pracy na ob
czyźnie, dała mi moja wolna 
Ojczyzna, która nade wszyst
ko ceni człowieka za uczciwa 
i sumienna prace. Jestem te
raz majstrem. Jedynym moim 
dążeniem jest produkować co
dziennie więcej i lepiej, aby 
starczyło jedwabiu dla wszyst
kich ludzi pracy w' Polsce. Wie 
lu moich uczniów pracuje już 
dzisiaj w charakterze bryga
dzistów, a naw'et majstrów’ i 
wciąż uczę nowych i nowych 
pracowników lepszych metod, 
dokładności i sumienności, bo 
maszyna to tak, .jak dziecko.

przewodzącego całemu narodo 
wi. Prezydenta, że jest człon
kiem społeczeństwa, w którvm 
każdy człowiek pracv może do 
Prezydenta Ludowej Polski 
zwracać się słowami: „Drogi 
nasz Ojcze", zwierzyć mu się 
iak oicu i poradzić lak ojca.

Dlatego Górny pisał:
— Tak oto teraz ja. niemło

dy już człowiek, po raz pierw
szy dzielę sie z Tobą, najwyż
szym dostołnfuieni w naszej 
umiłowanej Ojczyźnie, swoimi 
myślami, bo wiem, że nasza 
radość jest Twoją radością a 
nssze troski sa Twoimi troska 
mi.

Majster Szczecińskich Zakła 
dów Włókien Sztucznych, 
Szczepan Górny, wie iuż dzi
siaj. że najlepsza szkołą życia, 
uczącą człowieka bvć potrzeb
nym sobie i innvm. daiaca mu 
radość i zadowolenie iest pra
ca dla Polski Ludowej, jest 
walka o budowę socjalizmu w 
swoiei Ojczyźnie. I całą 
wdzięczność dla tego który 
przewodząc naszej Partii, pro
wadzi naród polski do zwy
cięstw, dla te<m którv bedac 
nieugięcie wierne Leninowi 1 
Stalinowi, wyprowadził naród 
nasz. Górnego i miliony podob 
nvch jemu ludzi oracv na sze
roką. wspaniała drogę budow
nictwa lepszego, wymarzonego 
przez miliony życia — wyra
zi1 Szczepan Górnv w iednvm, 
zawierającym wszystko zda
niu:

Zyj nam, drogi Towarzyszu 
Prezydencie, długie ląta i pro
wadź nas ku szczęściu.

~ „Ogłaszamy alarm dla mia
sta Warszawy!" Głos speakera 
urwały detonacje bomb piku
jących „Messerschmittów", któ
re rankiem 1 września zapo
czątkowały tragiczne dni. Kie
dy z zachodu i północy stalowe 
gąsienice hitlerowskich czoł
gów wrzynały się w ziemię oj
czystą. szosami na południe 
czmychali w luksusowych li
muzynach sanacyjni winowaj
cy klęski, pozostawiając naród 
polski na pastwę brunatnych 
zbrodniarzy.

W walce trwali ci, co zawsze 
wiernie służyli narodowi i nig
dy go nie zawiedli — komuni
ści. Ich ręce kopią rowy prze- 
ciwczołgowe. Wśród nich jest 
Bolesław Bierut. Przed 9 mie
siącami opuścił szt-re, zimne 
rnury katowni w Rawiczu. Wię 
zienie wyczerpało go fizycznie. 
Myśl i serce płonie ogniem wia
ry i czynu.

Łopata z uporem wciska się 
w piasek mazowiecki. Każda 
garść wydobytej ziemi rozsze
rza rów, pogłębia go... opóźnia 
barbarzyński marsz. Wie. że 
bój jest nierówny. Ale losy na
rodu to jego sprawa, sprawa 
patrioty, któręgo wychowała 
partia. Jest pewny ostateczne
go zwycięstwa. Gdy armia hitle 
rowska jak rozszalały żywioł 
rozbije tamy oporu, zaleje mia
sta i wsie, wciśnie się piętnem 
śmierci do ognisk domowych, 
Bierut szuka schronienia na 
gościnnej ziemi radzieckiej: to 
jednak nie zgasi Jego rewolu
cyjnego żaru.

Faszyści sięgnęli po ziemię 
Kraju Socjalizmu. Bierut znaj
duje się w Mińsku. W stolicy 
Białoruskiej Republiki warcza
ły złowrogo czołgi ze swastyką. 
Nie opuszcza go myśl: walczyć 
ile tylko sił starczy przeciw 
faszystowskiemu okupantowi. 
Jedna z grup partyzanckich za 
czyna działać na terenie Miń
ska. Bierut nawiązuje kontakt 
z miejską organizacją partyj
ną.

Do Bieruta docierają odgło
sy walki prowadzonej w kraju 
przez Polską Partię Robotni
czą. Jej trzon stanowią człon
kowie dawnej KPP. Wiado
mości dodają otuchy. Partia 
jest na posterunku. Partia wal
czy. Bierut chce być jak naj
prędzej z nią. Oddać jej sw’oje 
doświadczenie, zdolności, swoją 
pasję rewolucjonisty.

Było to w 1943 roku. Szła 
wiosna ze swoim ożywczym 
tchnieniem. Stalingrad zadał 
decydujący cios faszystowskiej 
armii. Do mieszkania Bieruta 
zapukał wysłannik z kraju. 
Młodego,, szczupłego blondyna 
o dużych jasnych oczach przy
słała partia. Miał dla Bieruta 
dokumenty. Nieznajomym był 
Janek Krasicki, przywódca 
Związku Walki Młodych, który 
zginął później bohatersko z rąk 
gestapo. Od pierwszej chwili 
poczuł do niego Bierut szczegół 
ną sympatię. Ojcowskim sto
sunkiem i miłością obdarzał

cie. Przychodzą co kilkadziesiąt 
minut i szybką znikają za 
drzwiami przyległego pokoju, 
gdzie przy długim stole usta
wione są krzesła. „Tomasz" wi
ta wchodzących. Nie ma jesz
cze wprawdzie wszystkich, ale 
droga jest każda minuta.

Obrady trwają do szóstej ra
no. Przewodniczy „Tomasz" 
„Zadaniem Krajowej Rady Na 
rodowej — mówi „Tomasz" 
otwierając historyczne posie
dzenie — jest odebrać raz na 
zawsze bankrutom reakcyjnym 
możliwość ujmowania steru 
rządów i występowania w imię 
niu narodu". Coraz kto inny 
zabiera głos. W pokoju panuje 
atmosfera powagi i napięcia. 
Jest duszno. Nikt tego nie czu
je. Wszyscy myślą o nowej Pol
sce. Na przewodniczącego po
dziemnego ośrodka władzy wy 
brany zostaje jednomyślnie 
Bierut.

Kiedy świt zaczyna już ogar
niać Warszawę, „Tomasz", za
biera jeszcze raz głos: „Rozcho
dzimy się w poczuciu spełnio
nego obowiązku i odpowiedział 
ności przed narodem w tak 
przełomowym i historycznym 
momencie dziejowym..."
- ,wstanie KRN wywołuje de

speracką wściekłość w obozie re 
akcji. Nikczemne mordy kaptu 
rowe, wydawanie w ręce gestapo 
peperowców, ludowców, żołnie 
r-y Armii Ludowej — oto odpo 
wiedź wroga. Reakcja sięga do 
dywersji politycznej. W porożu 
mieniu z imperalizmem anglo- 
amerykańskim montuje tzw. 
Radę Jedności Narodowej. Jed 
nocześnie pod auspicjami „dwój 
karzy" prawicowe elementy 
RPPS organizują dywersyjny 
twór tzw. Centralny Komitet 
Ludowy. Pokrzyżować walkę 
zorganizowanego przez PPR 
frontu narodowego, zlikwido
wać KRN. aby stworzyć wa
runki powrotu przedwrześnio- 
wych rządów wyzysku i zdra
dy narodowej — taki jest cel 
dywersji.

WTÓlfWi 'źarM^zenfom. reak
cji sprzyjają prawicowe i na
cjonalistyczne. poglądy ..szerzo
ne przez grupę Gomułki. Nie
ufnie odnosi się ona do Związ
ku Radzieckiego, nie wierzy w 
siłę klasy robotniczej, nie uzna 
je jej kierowniczej roli we fron 
cie narodowym, dąży do „do
gadania" się z CKL-em, rezy
gnując tym samy . z walki o 
władzę ludu w Polsce.

Ale jest siła, która przeciw
stawi się tym zgubnym koncep 
cjom. Tą siłą jest marksistow
sko-leninowski trzon w kie-

przecież młodzież w ogóle. 
A cóż dopiero utalentowanego 
i pełnego uroku rewolucjonistę 
Janka.

Bierut jest potrzebny wal
czącej Ojczyźnie. Jęczy ona pod 
okrutnym brzemieniem terroru 
i zbrodni. Dni są podobne do 
nocy, pełne trwogi, napięcia 
i bólu. Mnożą się szubienice. 
Obozy śmierci nabrzmiewają 
krzywda i krwią tysięcy ofiar.

Partia walczy na czele na
rodu, chociaż wróg wyrwał z 
jej szeregów pierwszego gene
ralnego sekretarza, Marcelego 
Nowotkę. Gwardia Ludowa 
jest w ogniu. Lecą w powietrze 
hitlerowskie transporty., rozbra 
jane są posterunki żandar
merii...

W Kraju Socjalizmu powsta- 
je Związek Patriotów Polskich. 
Uchodźcy polscy walczą o te 
same idee, o które w kraju to
czy bój PPR. Pod ciosami Ar
mii Czerwonej kruszeje hitle
rowski front. U boku wojsk ra
dzieckich przechodzi swój 
chrzest bojowy Dywizja im. 
Kośeiuszki.

Im większy jest' wpływ PPR 
w narodzie, im potężniejszy wy 
siłek zbrojny w kraju, im bli
żej umęczonej ziemi polskiej 
Armia Radziecka, armia wy- 
zwolicielka i walczące u jej bo
ku Wojsko Polskie — tym więk 
sza wściekłość ogarnia reakcję. 
Śmiertelny wróg — hitleryzm 
— staje się dla niej coraz bliż
szym partnerem. Nie ma osz
czerstwa i zbrodni, przed któ
rymi wzdrygnęłaby się reakcja 
dla osiągnięcia swych nikczem
nych celów: zdławienia i spa
raliżowania walki toczonej' 
przez naród pod wodzą PPR o 
wolną Polskę ludu pracujące
go.

Długoletnie doświadczenie re 
wolucyjne Bieruta jest partii 
bardzo potrzebne. Po powrocie 
do Warszawy szybko ogarnia 
sytuację. Wchodzi w skład kie
rownictwa partii, którego sekre 
tarzem generalnym jest Pav'eł 
Finder. W skład KC wchodzą 
m. in „Jasia" (tow. Fornalska), 
„Witold" (tow. J.óźwiak), ...Ja
nek" - (łów-, Chnłćhowski). 
Udział w pracach KC towarzy
sza Bieruta, który posiada dużą 
wiedzę marksistowsko-leninow 
ską, mądrość długoletniego kon 
spiratorą i rewoluęyjną czuj
ność wobec wrogów klasowych, 
wzmacnia wybitnie kierownic
two partii. Krzewi on w partii 
i narodzie bezgraniczne zaufa
nie do Związku Radzieckiego i 
WKP (b) — w których widzi 
gwarancję zwycięstwa walki o 
Polskę wolną i sprawiedliwą.

Towarzysz Bierut — „To
masz" — przywiązuje szczegól
nie wielkie znaczenie do spra
wy zacieśnienia współpracy z 
lewicowym ruchem ludowym, 
zgrupowanym wokół „Woli Lu
du". Dzięki „Jankowi" nawią
zuje z nim stały kontakt. Na ro 
gu ulicy Leszno i Młynarskiej 
czeka już „Janek", oglądając 
się na mijające go patrole, kie
dy nadchodzi „Tomasz" z „Ja-

rownictwie PPR na czele 
z towarzyszem „Tomaszem". 
Bierut wskazuje, że front naro
dowy spełnić że swoje dzie
jowe zadanie tylko pod warun
kiem, że hegemonem jego jest 
klasa robotnicza i jej partia. 
Każdy innv front narodowy 
jest zdradą interesów klasy ro
botniczej i Polski. Wypływa to 
z na tk Lenina—Stalina. A one 
sa drogowskazem partii, dro
gowskazem pracy Bieruta.

„Tomasz" pracuje w dzień i 
w nocy. Organizuje rady tere
nowe. Na Dosiedzenia Prezy
dium KRN przyc' Izi niezwy
kle punktualnie. Nic nie ucho
dzi jego uwadze. Nie pomija 
najmniejszych błędów, niedo
ciągnięć. nie bagatelizuje ich, 
wyciąga je na światło dzienne 
i wskazuje drogi prowadzące 
do ich usun’xi. „Tomasz" 
znajduje czas, aby kierować re
dakcją „Rada Narodowa" i pi
sać artykuły. Mało tego. Często 
nocą przepisuje dla zecera cu
dze, nieczytelne prawie rękopi
sy, nieraz sam obładowany ma 
teriałami zanosi je do tajnej 
drukarni.

Zbliża się dzień wyzwolenia. 
Armia Czerwona, „ u jej boku 
Wojsko Polskie wkracza 22 lip— 
ca 1944 roku na pierwszy skra
wek ziemi polskiej do Chełma. 
Tu też zaczyna swą działalność 
Polski Komitet Wyzwolenia Na 
rodowego, pierwsza władza ro- 
b- '.'zo-chłopska. powołana 
dekretem KRN. Jutrzenka wol 
nc' .i zajaśniała po latach okrut 
nej okupacji wprawdzie na 
skrawku jeszcze ziemi ojczy
stej, ale jutro iuż objąć miała 
cały kraj. Przychodzi nowe ży
cie, o które walczyły pokole
nia.

Obecność Bieruta na wyzwo- 
L rej ziemi test konieczna. Wy
rusza z Warszawy. Przedziera 
się przez front wojenny w kie
runku na Otwock. W każdej 
chwili grozi śmierć. Trwa nie
ustanna kanonada, rozrywają 
się pociski... Każdego podejrza
nego faszyści rozstrzeliwują. 
Nacierające oddziały Armii Ra
dzieckiej stale zmieniają swoje 
miejsca. Trudno do nich do
trzeć.

fu kilku dniach Bierut jest 
f" radzieckiej stronie frontu. 
Jest wśród przyjaciół. Stąd dro
ga do Lublina, dokąd tymcza
sem przeniósł się PT WN, sta
ła otworem. Z Lublina pokie
ruje odtąd Prezydent Bierut 
rewolucyjnymi nrzo M, 
które zapoczątkowały nową erę 
w dziejach narodu polskiego.

B. TROŃSKI

» Wykonaliśmy z nadwyżką 
zobowiązania podjęte ku czci 
60-ej rocznicy Twoich urodzin«

Rybacy Ust-26" przesłali następujący meldunek 
do tow. Bieruta:

„Załoga łodzi motorowej „Ust-26" z szyprem Leo
nem Kotarskim, motorzystą Zenonem Kujdą i rybakiem 
Leonem Wypijewskim z Ustki, melduje Ci. Pierwszy 
Obywatelu Polski Ludowej, nasz Przewodniku 1 Na
uczycielu, że wykonaliśmy podjęte dla uczczenia 60-tej 
rocznicy Twoich urodzin zobowiązania, wykonując z nad
wyżką plan połowów w miesiącu marcu. Pomimo sztor
mów I mrozów oraz awertl motoru, plan wykonaliśmy — 
tak jak zobowiązaliśmy się— na trzy dni przed terminem. 
Osiągnęliśmy IGI proc, planu, zaś do końca miesiąca 
wykonaliśmy 227 proc, planu, odławiając dodatkowo 84-11 
kilogramów ryby.

Wezwani przez nas do współzawodnictwa towarzysze 
1 koledzy — rybacy haczykowi w naszym rejonie również 
poważnie przekroczyli plany połowów, co w sumie po
winno dać kilkadziesiąt ton ryby złowionej ponad plan.

Jednocześnie zapewniamy Cię, kochany nasz Nau
czycielu, że idąc naprzód wraz z robotnikami ze wszyst
kich gałęzi naszego przemysłu i pracującymi chłopami, 
na imperialistyczne podżeganie do nowej wejny odpo
wiemy przedterminowym wykonaniem planu połowów 
3 roku naszego Planu 6-letniego, do którego wykonania 
Ty Obywatelu Prezydencie wzywałeś nasz naród w swym 
Orędziu Noworocznym. Przewodź nam długie lata w zdro 
włu i pełen siły w swej twórczej pracy dla dobra naszej 
ukochanej Ojczyzny — Polski Ludou'ej"'

Załoga ..Ust-26"
Leon Kotarski 

Zenon Kujda 
Leon Wypijewski

Legitymacja tow. Bolesława Bieruta z czasów oku 
pacji wydana na nazwisko: Binkowski Bolesław.

CAF — Ar eh. Wydz. Hist. Partii KC PZPR



Rozpoczął się siew! Chłopi, spółdzielcy, robotnicy rolni PGR, traktorzyści 
— od waszej ofiarnej pracy zalezą wysokie plony!

MIClt/lŁ STECKI
Sekretarz KZ PZPR w PGR Loty.'.

Członkowie naszej spółdzielni pro 
dukcyjnej z niecierpliwością ocze
kują sprzyjającej pogody, aby wy-

Ją i to powinno się zmienić. 
Myślę, że dobrze było by też, 
żeby PZGS w Wałczu zwrócił 
uwagę na pracę GS w Łubian
ce Starej,- bo np. brak ziarna 
siewnego, to poważna luka w 
całokształcie naszego przygo
towania się do wiosennej ak
cji siewnej.

B. Głąb

łowych organizacji partyjnych, 
są wynikiem nie tylko słabości 
naszej zespołowej organizacji 
partyjnej i Komitetu Zespoło
wego. Nie mieliśmy bowiem 
wystarczającej pomocy ze stro
ny Komitetu Powiatowego i dy 
rekcji okręgowej PGR w Szcze 
cinku.

Ostatnio dzięki wytycznym, 
jakie dają nam artykuły za
mieszczone w trzecim numerze 
„Nowych Dróg“, ustaliliśmy w 
jaki sposób politycznie pokie
rujemy przebiegiem tegorocz
nej akcji siewnej i zlikwiduje
my nasze niedociągnięcia.

Niedawno robotnicy naszego 
zespołu zaciągnęli wiele zobo
wiązań produkcyjnych dla ucz
czenia 60-lecia urodzin towa
rzysza Bieruta oraz Święta 1 
Maja. M. In. traktorzyści posta 
nowili przyśpieszyć termin wy 
konania robót wiosennych o 5 
dni, a brygady połowę — o 3 
dni.

Podstawą wykonania tego 
zobowiązania powinna być 
przede wszystkim dokładna 
znajomość planu ogólnoakcyj- 
nego i dziennych harmonogra
mów przez każdą brygadę, 
przez wszystkie jej grupy, 
przez wszystkich robotników z 
osobna. Tymczasem załogi na
szych gospodarstw nie znają 
jeszcze dotychczas tych pla
nów.

Dlatego też najważniejszym 
zadaniem, jakie postawił przed 
sobą i oddziałowymi organiza
cjami Komitet Zespołowy, jest 
dopilnowanie, aby każda bry
gada i Jej podgrupy dokładnie 
omówiły na naradach produk
cyjnych sposoby wykonania 
podjętych zobowiązań, aby u- 
stallły harmonogramy dzien
nych prac siewnych. Jednocze
śnie oddziałowe organizacje 
partyjne omówią plan akcyjny 
dla swych gospodarstw, roz
dzielą między swoich człon
ków odpowiedzialność za wyko 
nanie jego poszczególnych od- 

I cinków.

maszyny i materiał siewny.
W Łączewie podobnie, jak 

w pozostałych gospodarstwach, 
uruchomiona zostanie -filia GS

Nasza organizacja partyjna 
popełniła Jednak poważny błąd. 
Pilnie zajęliśmy się usprawnię 
nlem pracy kierownictwa, lecz 
zaniedbaliśmy pracę wewnątrz
partyjną i masowo • politycz
ną. Świadczy o tym choćby 
fakt, że członkowie Komitetu 
Zespołowego niedostatecznie 
opiekują się powierzonymi im 
oddziałowymi organizacjami 
partyjnymi.

Np. organizacja partyjna w 
gospodarstwie Węgorzewo, któ 
rej opiekunem z ramienia KZ 
jest tow. Walenty Kaczmarek, 
rzadko odbywa zebrania i mię 
dzy innymi zaniedbała przygo
towania do siewów i szkolenie 
zawodowe robotników.

Zaniedbaliśmy szkolenie par 
tyjne I-go stopnia, na które 
uczęszcza nieregularnie zaled
wie 18 towarzyszy,

Agitatorzy partyjni nie byli 
Instruowani systematycznie 1 
otaczani opieką. Toteż tylko 
kilku z nich, jak tow. Tadeusz 
Płatek, Zenon Pawlak i Fran
ciszek Lele wypełniało powie
rzone im zaszczytne zadania 
partyjne.

Ostatnio utworzone zostały 
w Żółtnlcy, Sitnie i Mariano
wie nbwe gospodarstwa. Do
tychczas nie przydzielono im 
brygad i sprzętu. W naszym 
planie pracy partyjnej gospo
darstwa te również zostały po
minięte.

Niedomagania powyższe i 
wiele innych w pracy oddzia-

ruszyć w pole. Przygotowaliśmy 
dostateczną ilość ziarna siewnego 
1 nawozów sztucznych. Pługi, bro
ny, kultywatory f inne narzędzia 
rolnicze, wyremontowaliśmy sposo 
bem gospodarczym, a 2 sicwnlkl 
wyremontował nam SOM w Sule. 
chowie.

Glebę uprawimy w tym roku jak 
uajlepiej, siewy przeprowadzimy do 
kładnle i starannie, aby zwiększyć 
wydajność z ha, ponieważ chcemy 
podnieść dochodowość spółdzielni, 
wywiązać się z nadwyżką z tego- 
rocznego planu skupu zboża — no 
i potrzebujemy więcej paszy, bo 
mamy więcej bydła i trzody chlew 
nej. Pogłowie zwierzęce zwiększy 
lo się w naszej spółdzielni o 100 
proc, w stosunku do roku ubiegłe 
go.

Ambicją naszych spółdzielców 
jest zajęcie przodującego miejsca 
w gminie Lejków o w przeprowa 
dzenlu tegorocznych wiosennych 
siewów. Wielki zapal wszystkich, 
mężczyzn 1 kobiet stanowi gwaran 
cję, że ambitny zamiar zostanie 
zrealizowany. IMP-owcy Jut wspol 
zawodniczą ze sobą o to, kto wy
pracuje najwięcej dniówek obra
chunkowych. Kobiety przekon.il 
wynik tegorocznego bilansu — po 
stanowiły nie ustępować w pracy 
mężczyznom. Gertruda Szeffler we 
zwała do współzawodnictwa przo
downicę Waierlę Wiktorską, która 
■i kolei oświadczyła, że nie pozwo
li się nikomu wyprzedzić. Spółdziel 
cy rozumieją, że od ich pracy, od 
dobrego gospodarowania, a więc i 
od dobrego przeprowadzenia sie
wów zależy wzrost dobrobytu spot 
dzielni 1 podwyższenie dniówki o- 
hrachunkowej.

Ciułałbym jeszcze dodać, że już 
od dłuższego czasu prezes GS w O- 
strowcu obiecuje uruchomić zlew; 
nię mleka — i nie możemy się te
go doczekać. Odwożenie mleka do 
punktu odległego o 13 km. jest po 
ważnym utrudnieniem w pracy 
spółdzielców. Dziw) nas tez, dlacze 
go w planie kontraktacji zbóż GHb 
„nie ma miejsca" dla naszej spól 
dzielni, która bezskutecznie ułlłu 
je zawrzeć z GS umowę na zakon 
traktowanie 3 ha owsa?

*,UKASZŁWi»*

Jednocześnie zadbamy, aby 
w czasie siewów, kierownicy 
gospodarstw, brygadierzy 1 
sekretarze partyjni codziennie 
kontrolowali i analizowali 
przebieg wykonania harmono
gramów prac 1 zainteresowali 
się, by rezultaty dziennego 
współzawodnictwa były ogła
szane nazajutrz, przed rozpo
częciem roboty.

Każdy z członków egzekuty
wy KZ odpowiada za przebieg 
przygotowań i samej akcji 
siewnej w poszczególnym gos
podarstwie zespołu. Obowiąz
kiem Ich będzie dopilnowanie, 
aby członkowie oddziałowych 
organizacji partyjnych mieli 
powierzone i wypełniali kon
kretne gadania partyjne, np.: 
czuwanie nad sprawnością pra 
cy traktorzystów i innych 
grup polowych, kobiet, prze
strzeganie stosowania zasad a- 
grotechniki, oszczędności i wal 
ka z bumelanctwem.

Egzekutywa KZ systematycz 
nie ma analizować dzienne wy 
niki akcji siewnej w całym ze 
spole. Czuwać będzie nad 
sprawnością wykonania posz
czególnych robót, nad pracą 
oddziałowych organizacji par
tyjnych i wykonaniem zadań 
partyjnych przez poszczegól
nych członków. Szczególny na
cisk położymy na pracę propa
gandowo - polityczną, na krót
kie masówki i zespołowe czy
tanie prasy.

Na najsłabsze odcinki prze
rzucani będą agitatorzy partyj 
nl. Na specjalnej naradzie o- 
mówlmy z nimi szczegółowe 
plany robót siewnych 1 ustali
my metody ich pracy politycz
nej z bezpartyjnymi.

Rzecz jasna, omówione wy
żej metody naszej pracy par
tyjnej nie są wyczerpujące, Po 
szerzą i udoskonalą je nasi 
członkowie na najbliższych ze
braniach oddziałowych organi
zacji partyjnych.

Mistrz wysokich urodzajów 
tow. J. Kowalik chętnie dzieli się 
swoimi doświadczeniami

mi i szkodnikami roślin, racjo 
nalne wykorzystanie obornika 
i gnojówki, no i stałe pogłębia 
nie swej wiedzy rolniczej.

...Obornikiem nawożę po
szczególne działki co 4 lata, bo 
jak się obornik wyczerpie w 
glebie, to i nawozy sztuczne du 
żo nie pomogą. Po wywiezie
niu obornik jest niezwłocznie 
przyorywany. Wykorzystuję 
całkowicie gnojówkę. W tym 
roku wywiozłem już 21 beczek 
po 400 litrów. Niektóre nawozy 
sztuczne mieszam ze sobą i sta 
ram się wysiewać tylko sien
nikiem. Pole nawożę również 
kompostem. Przeprowadzam 
orkę bardzo głęboką, a do bu
raków używam nawet pogłe- 
biacza.

...Przy sadzeniu ziemniaków 
też trzeba kombinować. Jedni 
wybierają na sadzeniaki ziem 
niaki okrągłe, średniej wielko
ści. Mnie się wydaje, że trzeba 
brać ziemniaki większe.—bo 
przecież małe są zwyrodniałe— 
i ucinać czuby. Przez następ
ne 2 dni nie trzeba ich wy
sadzać, żeby skorupka zaschła, 
a potem dopiero sadzić. W tych 
warunkach ziemniak w ziemi 
nie gnije, a przy wykopkach 
jest zupełnie suchy.

• * •
Kołtwa zatrzymał na chwilę 

wyjeżdżającą na pole furman
kę.

— Co wy też Kowalik wy
prawiacie — powiedział — 
przed obiadem gnojówkę 
woziliście, a teraz z jakąś zie
mią jedziecie.

— To nie ziemia sąsiedzie, 
ale kompost. Zgarniam z pod
wórza wszystkie śmiecie na ku 
pę, dokładam zielska i chwa
stów j jak tn wszystko prM-

gnije, to mam pierwszorzędny 
nawóz.

— A żebyście wiedzieli, jak 
ogórki udają się na kompoście 
— dodała Kowalikowi.

Kołtwa podrapał się po gło
wie, ale zapowiedział, że wie
czorem zajrzy do chałupy Ko
walika, ażeby dowiedzieć , się 
czegoś więcej o tym kompoście. 
Kompostem zainteresował się 
też Dziakowicz i inni. Wszyst
kim Kowalik udzielał wyczer
pujących informacji i zachęcił 
do zakładania kup komposto
wych. , ....

Tow. Kowalik szeroko f zieli 
się swymi doświadczeniami z 
całą gromadą. Mówi o nich na 
zebraniach organizacji partyj
nej, zebraniach gromadzkich i 
w rozmowach bezpośrednich z 
chłopami. Jako sekretarz gro
madzkiej organizacji partyj
nej uzupełnia nieraz szkolenie 
partyjne' zagadnieniami gospo 
darczymi. Szczególną opieką o- 
toczył tow. Kowalik Dziakowi- 
cza, który gospodaruje najsła
biej w gromadzie..

♦ » »
Tow. Jan Kowalik jest do

brym członkiem partii i rozu
mie, że Partia wymaga od nie
go sumiennego wykonywania 
wszystkich obowiązków, wyma 
ga przodownictwa we. wszyst
kich pracach. Rozumie też, że 
na niego jako partyjniaka zwró 
cone są oczy całej gromady. 
Dlatego też tow. Kowalik pra
cę uświadamiającą popiera za
wsze własnym przykładem. Za 
osiągnięcia w dziedzinie ho
dowli otrzymał dyplom uzna
nia a za wzorowe wykonywa
nie wszystkich obowiązków 
wobec Państwa, Prezydent RP 
odznaczył go Brązowym Krzy
żem Zasługi.

Obecnie tow. Kowalik mobi
lizuje wraz z całą gromadzką 
organizacją partyjną małorol
nych i średniorolnych chłopów 
Kiszkowa do zwycięskiego prze 
prowadzenia wiosennej kampa
nii siewnej.

Spółdzielnia produkcyjna 
w Zawadzie 

gotowa do siewuJak Komitet Zespołowy
i organizacja partyjna w PGR Lotyń
zabezpieczą dobry sieuj wysokich plonów

Członkowie naszej spółdzielni, 
młodzież i kobiety 

gremialnie wyjdą do pracy 
w dniach siewu wiosennego

Przed załogą naszego zespo
łu, PGR Lotyń w powiecie 
szczecineckim, stoi zadanie wy 
konania w 15 dniach zasie
wów, przy zwiększonym o 700 
ha odłogów, areale upraw, zna 
cznego podniesienia urodzajów 
1 podwyższenia z 40 do 70 
proc. stopnia kwalifikacji 
upraw kłosowych, motylko
wych, okopowych i innych. Za 
całkowite i terminowe wypeł
nienie przez naszą załogę te
go zadania, odpowiada nie tyl
ko samo kierownictwo, lecz i 
zespołowa organizacja partyj
na z Komitetem Zespołowym 
na czele.

Co uczyniliśmy i uczynimy, 
aby wszyscy robotnicy nasze
go zespołu wykonali z hono
rem te plany?

Zespołowa organizacja par
tyjna od początku czuwała nad 
przebiegiem przygotowań do 
prac wloseńnych. Członkowie 
egzekutywy i sekretarze od
działowych organizacji partyj
nych mieli powierzone zadania 
partyjne i byli odpowiedzialni 
za poszczególne odcinki przy
gotowań do siewu. Tak więc 
czuwali, by warsztat zespoło
wy wyremontował maszyny roi 
nicze, a kuźnie poszczegól
nych gospodarstw — narzę
dzia. By niewykorzystany od 
kilku lat obornik, został roz
wieziony na pola, poszczególne 
gospodarstwa zostały zaopatrzo 
ne w nawozy sztuczne, a ziar
no selekcyjne zostało oczysz
czone. Wcześnie utworzone 
zostały w gospodarstwach bry
gady połowę, między które roz 
dzielono Już traktory, konie.

Chłopi gromady Radlino 
uprawiają odłogi

Wiosną 1951 roku powstał w Rad 
Mnie (pow, hlalogardzkl) zespół 
uprawowy, w skład którego weszli 
ob. ob. Wacław Naskręt, Włady
sław Nowicki, Jan Jasiński, Jan 
Włodarczyk, Bronisław Kurtyn, Jó 
zefat Sylwestrzak, Czesław Koniecz 
ko, Antoni Murawa, Stanisław 
Krzewiński, Władysław Przybył, 
Leon świder, Jńzel Staslewicz, An
toni Kołodziejski i Stefan Witczak. 
Zespól ten zlikwidował wszystkie 
odłogi w gromadzie — a było ich 
31 ha. Zaciągnięto pożyczko w 
wys. 1000 zł. na zakup ziarna se
lekcyjnego, nawozów sztucznych i 
spłatę należności za orkę dla 
SOM. W pierwszym roku wspólne
go uprawiania odłogów zespół o. 
sięgnął znaczne korzyści. Mogły 
być one jeszcze większe, gdyby za. 
siano odpowiednie rodzaje zbóż. 
Ale były przewodniczący zespołu 
ob. Jan Sylwestrzak narzucał swoje 
zdanie członkom, nie licząc się z 
ich zdaniem — wskutek czego zbyt 
wielką część ziemi obsiano rzepa
kiem, podczas gdy zasianie więk
szej ilości owsa ( ze względu na ro 
dzaj gteby) przyniosłoby większe 
korzyści.

Obecnie zespól prowadzi w dal
szym ciągu uprawę odłogów. Za
kupiono w GS dostateczną Ilość na 
wozów sztucznych: azotniaku, so 
łi potasowej, superfosfatu, — przy, 
gotowano się do wlosenuego siewu. 
Ponieważ w gromadzie Radlino nie 
ma już wcale odłogów, chłopi tu
tejsi zawierają umowy indywldual 
ne na zagospodarowanie odłogów 
znajdujących się w pobliskich gro
madach, np. średniorolny chłop 
Jan Janoś uprawia 5 ha odłogów 
W innej gromadzie.

Wśród członków zespołu likwida 
rjl odłogów sumienną pracą wy róż 
nlają się: ob. ob. Wacław Naskręt, 
Władysław Nowicki i Jan Jasiński. 
Natomiast ob. Czesław Konieczko 
— sołtys i członek zespołu nie da 
Je zbyt dobrego przykładu pozosta 
łym chłopom.

Dobra praca zespołu likwidacji 
odłogów w gromadzie Radlino 
świadczy o tym, iż chłopi tutejs1 
zrozumieli, że likwidacja odłogów 
<łą dalug tysiące ton dama <Ua 1U

szego Państwa, a dla nich samych 
dodatkowy, znaczny dochód.

R. 1IE1.MAN

TOW. Jan Kowalik staran
nie przygotował pole do za 

siewów. Widział on piękne plo 
ny na sąsiednich polach PGR 
Gąski i Dworek, czytuje książ 
ki agrotechniczne i poradniki 
rolnicze, radzi się często kie
rowników obu gospodarstw 
PGR na temat uprawy gleby, 
orki, bronowania, nawożenia, 
czy też stosowania ziarna se
lekcyjnego. Ambicją jego stało 
się uzyskanie jak najwyższych 
plonów.

Pszenicę zamierza tego roku 
siać w myśl opracowanego 
przez siebie płodozmiantt na 
polu ziemniaczanym.

Otrzymaną z wymiany w 
PGR pszenicę selekcyjną i in
ne ziarno siewne starannie do 
czyścił i zaprawił. Dużą uwagę 
przywiązuje tow. Kowalik do 
prawidłowego nastawienia sie 
wnika, ażeby nie wysiać ani 
jednego kilograma z;arna 
mniej, czy więcej, niż przewidu 
je norma. W ustawianiu siew- 
nika pomaga także innym chło 
pom.

Oprócz wykonywania Ca ro
ku podorywek, które nie tyl
ko zabezpieczają pola przed za 
chwaszczeniem, ale i sprzyjają 
utrzymaniu wilgoci w glebie, 
cała rodzina tow. Kowalika 
każdego roku w maju, wycina 
przy korzeniach pojedyńcze 
osty, ażeby nie dopuścić do te
go, by zakwitły.» » »

Sława Kowalika — mistrza 
wysokich urodzajów datuje się 
już ud 1D50 r. Nie tylko jego 
sąsiadów — mieszkańców Kisz 
kowa zadziwiły wówczas buj
ne zboża na jego polu. Do Kisz 
kowa schodzili się także chłofii 
sąsiednich gromad. Zrywali po 
jedyńcze kłosy i wyłuskiwali 
na dłoń okrągłe, duże ziarnka 
pszenicy.

Prosto z pola niektórzy za
chodzili do chałupy Kowalika 
na pogawędkę.

Omlioty zadziwiły Jeszcze 
bardziej. Pszenica sypała 36 
a a ha. wieś — S£ & żyto 32

i
q, ziemniaków zebrał 250 q z 
ha. O celowości stosowania 
ziarna selekcyjnego nie po
trzeba już było agitować. Sa
mi chłopi zgłaszali się do Ko
walika, ażeby im wymienił 
pszenicę konsumcyjną na swo
ją, selekcyjną. Wśród wymie
niających znaleźli się Węclaw 
ski, Kulikowski i inni z Kisz
kowa, Znojek z Sarbinowa, Ja 
strzębski z Gąsek, Kusz z Krze 
szewa. Wielu innych, jak Ste
fan Kowalski, czy Stefan Lipiń 
ski wymienili zboże konsumcyj 
lie na kwalifikowane w' PGR. 
Nieomal wszyscy chłopi z Kisz 
kowa zaczęli od tego czasu sto 
sować ziarno selekcyjne. ,

Na skutek panującej suszy, 
plony zbóż w ub. roku obni
żyły się średnio o 2 q z ha. 
Pszenica zaś, mimo porażehia 
rdzą, sypała jeszcze 18 q z ha. 
Plony u Kowalika były w dal
szym ciągu znacznie wyższe, 
niż u pozostałych chłopów.

— Dziwicie się, że uzysku
ję wysokie plony — mówi tow. 
Kowalik. — Ale nic w tym 
dziwnego. Lubię rolnictwo, do 
kształcam się teoretycznie i 
staram się uprawiać glebę we
dług moich najlepszych do
świadczeń. A nasza Partia i 
Rząd postawiły przecież przed 
nami zadanie zwiększenia pro
dukcji rolnej. Gospodarując 
dobrze mogę wypełnić zalece
nia Partii — sprzedawać wię
cej produktów dla robotników 
w miastach, a sobie zapewnić 
poważne korzyści materialne.

Tow. Kowalik „zdradza” 
nam „tajemnicę” swoich wy
sokich plonów: siew rzędowy, 
oczyszczanie, zaprawianie i se
lekcja nasion, podorywW, or- 

głęboką, .wałka z. cbwaąta-

W RZS 
Zwycięstwo 

rozmija się hodou la
Spółdzielnia produkcyjna w 

Nieleple (pow. białogardzki) 
osiąga dobre wyniki w hodow 
li bydła i trzody chlewnej.

Spółdzielcy posiadają 10 
krów, buhaja i 5 cieląt. Dzię
ki dobrej opiece oborowego, 
ob. Jana Homiszczaka, dzien
ny udój od 6 dojnych obecnie 
krów wynosi przeciętnie , 70 
litrów. Ob. Hoiniszczak zobo
wiązał się poprzez racjonalne 
karmienie i przestrzeganie hi
gieny w oborze, nieustannie 
zwiększać mleczność krów.

Dobrze wywiązuje się ze 
swych obowiązków chlewmi- 
strzyni Katarzyna Grzegor
czyk, dzięki czemu szybko 
wzrosła waga tucznika i po
większa się ilość owiec. Spół
dzielcy planują wzrost pogło
wia zwierzęcego o 100 proc, 
w stosunku do roku ubiegłego,

E. Komorowski

Nasza spółdzielnia produk
cyjna w Zawadzie (pow. wa
łecki) przygotowała się Już do 
wiosennych siewów. Wyremon 
towaliśmy narzędzia rolnicze, 
zaopatrzyliśmy się w nawozy 
sztuczne — brak nam tylko 
pszenicy 1 żyta jarego, które
go nie można nabyć w GS w 
Łubiance Starej.

Podjęliśmy zobowiązanie 
dla uczczenia 60-lecia urodzin 
towarzysza Bieruta i 1-go Ma
ja. Postanowiliśmy zakończyć 
akcję siewną na 5 dni przed 
terminem, podnieść wydajność 
kłosowych o 1,5 q z ha. zaś 
okopowych o 20 q oraz zllkwi 
dować 18 ha odłogów. Rów
nież chłopi indywidualni gro
mady Zawada zobowiązali się 
zlikwidować 20 ha odłogów.

Hodowla rozwija się u nas 
nisnajgorzej. Mamy 20 koni 
i 3 roczne źrebaki. 12 krów 
dojnych. 2 buhaje. 10 sztuk 
jałowizny, 71 sztuk trzody 
chlewnej, w tym 20 zakontrak 
towanych tuczników. Członko
wie zakontraktowali również 
12 tuczników ze swych dzia
łek przyzagrodowych.

W naszej pracy mamy trud
ności, którymi mało interesuje 
się PRN i Wydział Polityczny 
POM-u w Wałczu. Instrukto
rzy Wydziału Politycznego 
bardzo rzadko do nas zagląda

przekon.il


PRACOWNICY POSZUKIWANI

JJosjąUńskł* Przedsiębiorstwo Skupu Surowców 
WMkionnlrzyeli I Skórzanych v Koi-allnie ul. 
Przemysłowa 79 tcl. 264-417 pr/vjmie od zaraz do 
pracy pracowników umysłowych:

1. K erownika Sekcji Adm.Gospodarczej
2. Kierownika Działu Kontraktacji 1 Instruk

tażu
3. Starszego referenta reklamacji
4. Referenta technicznego
5. Referenta gospodarczego
6. Referenta zaopatrzenia
7. Referenta inwestycji

X. Referenta planowania
». Samodzielnego referenta ubezpieczeń rzeczowych

10. Zastępcy głównego księgowego i księgowych 
Zgłoszenie wraz z życiorysem należy składać w 

Sekcji Personalnej. 310-K

REJ. SPPŁDZ. PRZEMYSŁU LUDOWEGO i AR
TYSTYCZNEGO w Słupsku, ul. Piekiełko 24, po
szukuje wykwalifikowanego majstra do prowa
dzenia działu zabawek drzewnych. Praca przy 
warsztatach stolarskich i mechanicznych.

378.K

OBWIESZCZENIE

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
Szczecinie zawiadamia wszystkich zainteresowa
nych nadawców przesyłek drobnych, pośpiesz* 
hych j rwyctajrtych. iż z dniem 15 kwietnia 
1952 r. wprowadza nowy kalendarz, w miejsce do 
tychczas obowiązującego kalendarzy przyjmo

wania do przewozu w/w przesyłek. Zainteresowa 
ne instytucie i nadawcy zechcą zapoznać* się z 

treścią nowego kalendarza w miejscowych ekspe
dycjach kolejowych. Nowowprowadzony kalen
darz będzie przez PKP przestrzegany bez ja. 
kichkolwiek odchyleń, wobec czego przyjmowa
nie do przewozu przesyłek drobnicowych będzie 
ograniczone wyłącznie do wskazanych w kalen
darzu dni. 377-K

OGŁOSZENIA DROBNE

ROLBJECHA Irena zgla. ZGUBIONO tablicę s»- 
t®a zgubienie log Związ moch H 73-281 kierunek 
iłowej, leg. Ubezpieczał Świdwin — Ostrowice 
ni Społecznej 1 karty zwrot Jaaiaczyk Świdwin 
meldunkowej. 332-P Lekarska 3. 331-P

Wiadomości ze wsi koszalińskiej

Brygady POM wyruszyły już 
na spółdzielcze pola

Pierwsze cieple dni umożliwiły wreszcie rozpoczęcie
prac polowych. Wyruszyły Już w pole brygady POM-owskie.

Koszalin w miesiącu czystości

Wszyscy mieszkańcy miasta 
powinni wziąć udział 

tu akcji sanitarno-porządkowej
KINO „NOWĄ HUTA” -ul. Grun
waldzka — „Cienie na torach", film 
produkcji NRD. Początek seansów 
w dni powszednie o godz. 18-tej 

1 20-tej, w niedziele I Święta r godz. 
18-tej, 18-tej 1 20-tej.
KINO „MŁODA GWARDIA" — 
Rokossowo — „Wesoły jarmark" — 
film pre lukcjl radzieckiej. Począ- 
lek seansów w dni powszednie o 
godz. 19-tej, w niedziele i święte o 
godz. 17-tej i*19-tej.
MUZEUM, UL. ARMII CZERWO
NEJ NR 53. Wystawa pt. „Malar
stwo rosyjskie okresu przedrewo
lucyjnego” w barwnych reproduk
cjach oraz zbiory stałe. Muzeum 
czynne we wtorki, czwartki 1 pięt
ki w godzinach od 18-tej do 17-tej. 
DYŻURUJE APTEKA SPOŁECZNA 
Nr 11, przy ul. Armii Czerwonej.

» * «-
WYDAWANIE BONOW MIĘSNO- 

TŁUSZCZOWYCH na miesiąc maj 
rozpocznie się z dniem 15 bm. Bliż
szych szczegółów w sprawie roz
działu bonów udziela Wydział Han
dlu Prezydium MRN przy ul. Ar
mii Czerwonej (pokój nr 4).

» « •
WOJEWÓDZKI KOMITET OD

BUDOWY WARSZAWY przeniósł 
swą siedzibę z gmachu Urzędu 
Pocztowego przy ul. A. Lampe do 
nowego lokalu przy ul. Zwycięstwa 
nr 29 — I piętro.

ODCZYTY

Odczyt pt. „Zadania organizacji 
partyjnej w walce o socjalistyczną 
dyscyplinę pracy” wygłosi dziś 
dnia 11 bm. o godz. 17-tej w sali 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego KW 
1 KM PZPR przy ul. Ludwika Wa
ryńskiego nr 7 — to w. Józef Han- 
klewicz. Wstęp wolny.

TRAKTORZYŚCI—SYNOWIE 
SPÓŁDZIELCÓW 

POMAGAJĄ RODZICOM 
W' SIEWIE WYSOKICH 

PLONÓW

Traktorzyści z POM-u sław 
neńskiego, którzy już od 
dwóch tygodni czekali w spół 
dzielniach produkcyjnych, na 
odpowiednie do rozpoczęcia 
prac, warunki atmosferyczne, 
w dniu 7 kwietnia, rozpoczęli 
kultywację i bronowanie, a 
nawet zapoczątkowali orkę. 
10 brygad stałych j 2 lotne, po 
magające zespołom uprawo
wym w likwidacji i zagospo
darowywaniu odłogów, przy
gotowują glebę pod siewy. Na 
wozy sztuczne i ziarno do sie 
wów na terenie powiatu sław

KRONIKA SŁUPSKA
KINO „POLONIA” — „Młodość 
Chopina” — film produkcji pol
skiej. Początek seansów o godz. 
16-tej, 18-tej 1 20-tej.
DYŻURUJE APTEKA SPOŁECZNA 
Nr 32, przy ul. Wojska Polskiego 
nr 9.

neńskiego leżą juz w magazy 
nach poszczególnych spółdziel 
ni produkcyjnych i w najbliż 
szym czasie zostaną użyte do 
siewów. Ponad 60 procent 
ogólnej liczby traktorzystów 
POM-u w Sławnie biorących 
udział w tegorocznej akcji 
wiosenno - siewnej stanowią 
synowie członków okolicznych 
spółdzielni produkcyjnych. 
Będą oni pracować na polach 
spółdzielczych swoich rodzi
ców i pomagać im w Siewach 
Wysokich Plonów.

BRYGADY POLOWE 
WYRUSZYŁY JUŻ 

DO PRACY

Brygady POM z Tychowa, 
pow. Białogard, rozpoczęły 
orkę, a POM-owcy z Dygowa 
mają już poza sobą 6(1 ha za
oranej ziemi. Jako pierwsze 
w powiecie kołobrzeskim przy 
stąpiły do orne brygady poło
wę w RZS Dygowo, Bardy i 
Siemyśl.

Uroczysty charakter miał 
moment wyruszenia brygad 
POM-u w Dobrzycy, w po
wiecie koszalińskim. Przed wy 
jazdem do spółdzielni, trakto
rzyści zorganizowali masów
kę. POM-owcy z Dobrzycy za- 
bronowali do poniedziałku b. 
tygodnia 60 ha ziemi, zaorali 4 
ha oraz przeprowadzili kulty 
wację na 25 ha.

ZLIKWIDOWAĆ 
NIEDOCIĄGNIĘCIA

Niektóre POM-y napotyka
ją na poważne trudności, któ
re hamują tempo wykonywa
nia robót. Główną trud
nością jest pewien brak 
przeszkolonych traktorzystów 
i agronomów. Aby te
mu zapobiec. Ekspozytura 
Okręgowa POM w Koszali
nie ęzvj),i. usilne starania g 
skierowanie dodatkowe) licz
by agronomów na teren nasze 
go województwa z innych 
okręgów.

Zanotowano również, cho
ciaż w nielicznych wypad
kach, że Gminne Spółdzielnie 
nie sa należycie zaopatrzone 
w środki chemiczne do zapra
wiania zbóż siewnych. I tak 
np. w GS Wałdowo, „zgroma
dzono” zaledwie 1 kg tych 
składników, a PZGS w Miast 
ku nie kwapi się z rozesła
niem odpowiednich ilości za
prawy do poszczególnych 
GS-ów. Podobna sytuacja za
istniała w GS Smołdzin, pow. 
Słupsk. Traktorzyści słupskie

go POM-u nie otrzymali 
ochronnych kombinezonów i 
płaszczy, co jest niewątpliwie 
winą EO POM w Koszalinie.

DRUGI W POWIECIE 
KOSZALIŃSKIM POM 

POWSTAŁ W BOBOLICACH

Ostatnio w Bobolicach utwo 
rzono piętnasty z kolei w wo
jewództwie, a drugi w powie
cie koszalińskim Państwowy 
Ośrodek Maszynowy. Dyrekto 
rem jego został tow. Zenon 
Leszko, awansowany ze stano 
wlska kierownika warsztatu 
naprawczego POM-u sławneń 
skiego.

Nowouruchomiony ośrodek 
jest zaopatrywany obecnie w 
liczne maszyny, narzędzia roi 
iiicze i traktory oraz zasilany 
kadrami traktorzystów, me
chaników i agronomów.

Powstanie jego gwarantuje 
szybszą i lepszą obsługą oraz 
pomoc polityczną i organiza
cyjną dla spółdzielń produk
cyjnych oołudniowo - wschod
niej części powiatu koszaliń- 
sk.ego.

• • •
Uroczyście rozpoczęli robo

ty wiosenne traktorzyści POM 
w Kaliszu Pomorskim. Na spe 
cjalnie zwołanej masówce 
wspólnie z zaproszonymi prze 
wodniczącymi i przodownika
mi tamt. spółdzielń produkcyj 
nych jeszcze raz omówili cze 
kojące ich zadania w rozpo
czynanych siewach. Potem 
traktorzyści przejęli wvremon 
towane, w zupełności gotowe 
do pracy traktory od warszta
towców. Owacyjnie żegnani 
przez pozostałych pracowni
ków POM-u wyjechali do 
spółdzielń produkcyjnych, by 
rozpocząć roboty wiosenna.

Tegoroczny „miesiąc czysto
ści" w Koszalinie, mający na 
celu podniesienie stanu sani
tarnego miasta, trwać będzie 
do 30 bm.

Trzeba stwierdzić, że Miej
skie Przedsiębiorstwo Oczysz
czania dotychczas działało bar 
ilzo źle Brygady porządkowe 
pracowały bardzo chaotycznie, 
bezplanowo. Na ulicach brak 
koszy do śmieci, na co kilka
krotnie zwracaliśmy uwagę. 
Obiektywnymi przyczynami nie 
dostatecznej pracy MPO byl 
niewątpliwie brak odpowied
niej liczby pracowników, tabo
ru i sprzętu. Przedsiębiorstwo 
bowiem posiada tylko 2 samo
chody ciężarowe i 3 wozy do 
wywózki śmieci.

W związku z „miesiącem 
czystości" — Miejskie Przed- 
slęblorstwo Oczyszczania przy
gotowało się do sprawnego 
przeprowadzenia akcji porząd
kowej. Teren miasta został po
dzielony na 12 rejonów. Każ
dy rejon będzie systematycz
nie oczyszczany w ciągu całe
go roku przez wyznaczoną sta
ła brygadę robocza. W naj
bliższym czasie MPO zainsta
luje 250 koszy na śmieci przy 
najruchliwszych ulicach nasze
go miasta.

Gruntowna akcja porządko
we - sanitarna na terenie Ko
szalina, która zaczęła się w bie 
żącym „miesiącu czystości", 
winna zapoczątkować trwały 
przełom w dot; chczasowcj sy
tuacji sanitarno - porządkowej 
w mieście.

Nie wystarczy Jednak praca 
samego przedsiębiorstwa. Do 
akcji porządkowej winno włą 
czyć się całe społeczeństwo. W 
wielu wypadkach bowiem

stwierdzono, że niektórzy Icp 
katorzy mimo, że posiadają 
na podwórkach „pojemniki", 
wzgl zbiorniki na śmieci, wy 
sypują wszystkie odpadki 
wprost na chodniki. Niewątpll 
wie organa MO zainteresują 
się bliżej wypadkami złośliwe
go zaśmiecania ulic I zastosu
ją kary administracyjno.

Również pracownicy niektd 
lycli instytucji przy wyładowy 
waniu towarów do magazy-' 
nów, wyrzucają opakowanie —■ 
Jak papier, słomę 1 trociny -~ 
wprost na ulicę. Do takich' 
przedsiębiorstw należą m. In.: 
Centrala Tekstylna. „Arged"; 
MHD, CHJ’M 1 Centrala O- 
grodnlcza. Kierownictwa tych 
instytucji winne dopilnować, 
aby wypadki takie więcej się 
nie powtarzały.

Dobry przykład obywatel
skiego stosunku do potrzeb 
miasta w akcji jego oczyszcza 
nla dali robotnicy Spółdzielni 
Mechaników Samochodowych, 
którzy w ramach zobowiąza
nia l-niajowego podjęli się 
dostarczyć dla MPO Jeden 
specjalny samochód przystoso
wany do pracy porządkowej — 
tak zwany wóz asenlzacyJrfUj 
To cenne zobowiązanie przy
czyni się w dużym stopniu do 
usprawnienia pracy MPO.

Estetyczny i schludny wy
gląd miasta zależy w decydują 
cym stopniu od obywatelskie
go podejścia całego społeczeń
stwa do sprawy porządku 1 
czystości, dlatego też wszyscy 
obywatele, a szczególnie 
wszystkie zakłady pracy ln»ty 
tucje, szkoły, winni aktywnie 
włączyć się do pracy nad pod 
niesieniem stanu sanitarno • 
porządkowego Koszalina.

Krótko i węzłowato
ZESPÓL PGR — PAKOTOLSKO — okręg Szczecinek 

(dyr. Szafrański) przygotował ciągniki do akcji siewnej 
w 100 proc.

ZESPÓL PIENKOWO — okręg Słupsk (dyr. Banasz- 
czyk) przygotował wszystkie ciągniki.

Także ZESPOŁY: KARKOWO — (dyr. Chmiel), SWIE- 
LINO (dyr. Patyna) i DALEWO (dyr. Jóźwiak) — okręg 
Koszalin — przygotowały do orki i siewów wszystkie za
planowane ciągniki.

Pełne poczucie obowiązku, umiejętność zmobilizowania 
załóg robotniczych, wytężona praca warsztatowców w o- 
kresie zimowym, właściwa pomoc i kontrola ze strony kó- 
mitetów zespołowych i rolnych rad zakładowych pomogły 
w całkowitym i terminowym przygotowaniu ciągników do 
wiosennej akcji siewnej.

NATOMIAST:

ZESPÓŁ GŁÓWCZYCE (dyr. Wierzchowski) i ZESPÓL 
SKARSZEW (d,vr. Witiuk) — okręg Słupsk — przygotowa
ły ciągniki zaledwie w 66 proc.

ZESPÓŁ WITANKOWO (dyr. Ignatczak) — okręg 
Szczecinek — wyremontował ciągniki tylko w 70 proc.

ZESPÓŁ CETUŃ (dyr. Karaszewskj) — okręg Kosza
lin — przygotował 80 proc, zaplanowanej ilości ciągników-

SPORT U SPORT * SPORT

Drążkowsk i.Lasak i ,| arząbek 
p:erwsa na mecie 
łu drugim wyścigu eliminacyjnym

niezulacv Wrzesiński. 5) Hadaaiic. 
6) Wójcik, 7) Klablński. 81 LUw- 
klewicz, »i Wutaewslu — wszyscy 
w jednakowym czasie 4:37,45. 10) 
Kaptak.

Przeciętne tempo wyścigu wyucol 
ło 37,3 km. Po dwóch etapach 
pierwsze 10 miejsc zajmują w kia 
syfikicji ogólnej członkowie grupy 
treningowej: 11 Isumk 7:28,33. 2) 
DnCkowsl-.l 7:28,34 . 3'1 Wójcik
7:29,10 4) Klabińskl w tym sa
mym czasie. 31 Hadaalk. 6) Wrzeeln 
ski, 7) Lutkiewicz. 8) Walisręwski, 
9) Królak Hi Gshrych, 11) Ka- 
piak, 12) Melon. 13) Jarzyna, 14) 
Chwlendacz, 13) Jarząbek. 16) No- 
woczek. 

Do drugiej ź kolei elimłnacH naj 
lepszych kolarzy polskich przed 
wyścigiem Berlin — Praga — War. 
azawa wystartowało 53 zawodników. 
Pogoda tak jak pierwszego dnia — 
bardzo dobra. Trasa wynosiła 170 
km i biegła szosa dobrej na 
wierzchni. Do 42 km kolarze two
rzyli zwartą grupę, z której po 
prrelechaniu jeszcze 500 ni oderwa 
la s'ę nagle trójka młodych kola
rzy: Drąś^owskl, Jarząbek i La
sak prowadząc na zmianęi uzyskali 
oni wkrótce około 2 km przewagi. 
Termo wyścigu było dość ostre tak. 
że pierwsze l':0 km przejechali ko. 
larze w 2 godz. 40 min. Trójka u- 
ctaldnlerów uzyskała na półmetku 
5 minut przewagi, którą następnie 
podwyższyła do o 5 min.

W Złotoril gdzie kolarze musie- 
11 pok- nać dość znaczne wzniesie
nie, utworzyło s<ę kilko grup. W 
pierwszej grupie jechali: Drążkow- 
ski Jarząbek 1 Lasak, w drugiej: 
Wrzeslń-kl. Hadaslk. Wójcik. Kla- 
blński. Ltszklzwtcz i Wallszewski. 
NostęP"ą grupę składającą Sie z 
czterech zawodników prowadził 
Kąntak.Na metę w Środzie S'ąs>kl»j wie 
chall Jednocześnie: D ażkowski. Ja 
rzabek 1 Ł.asalr uzvskoiąc czar 
4:32,37 , 4) miejsce zajął dobrze Ii

Sportowe zawody 
strzeleckie

Sportowe zawody strzeleckie 
młodzieży zrzeszonej w PO 
..Służba Polsce” oĄbędą się 
dziś dnia 11 bm. Biorący u- 
dział w zawodach winni sta
wić się dziś o godz. 8-mej 
przed gmachem Komendy Po
wiatowej PO SP przy ul. Jana 
r. Kolna nr 7 a.

Liga Morska
szkoli żeglurzy

W celu przygotowania młodych 
kadr żeglarskich. Zarząd Okręgu 
Ligi Morskiej w Koszalinie zorga
nizował teoretyczne kursy szkole
niowe. Obecnie kursy takie czynne 
są w Koszalinie, Słupsku, Drawsku, 
Szczeeinku 1 Człuchowie. Obejmu
ją one młodzież szkolną i członków 
kół przyzakładowych. Kierujący 
szkoleniem Oddział Sportów Wod
nych w pracy swej w uje się na 
doświadczeniach organizacji ra
dzieckiej -- „Dosflotu”. We wszyst
kich ośrodkach wodnych wre już 
praca przy remoncie jednostek że
glarskich.

Członkowie OSW zobowiązali aię 
dla uczczenia Świętą Plęrwszomajo 
wego wyremontować 1 oddać do u- 
żytku 6 Jednostek otąklowąnych, 
2 szalupy, 8 kajaków ożaglówanych 
oraz 35 kajaków Woalowych

łŁ «■
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— Co, nie widzicie! — zagrzmiał Kulikow. — Sił człowie 
kowi brak. Pomóżcie mu!

Gdy marynarze podtrzymując Nikitina oderwali go od 
burty, morze znów ryknęło i usiłowało dostać się do wnę
trza, ale powstrzymała je poduszka awaryjna, podparta 
przypiłowanymj belkami, które podano z góry.

Nad. Nikitinem pochylała się czyjaś znajoma, dziwne wy
glądająca twarz: z jej oczu bez przerwy sączyły się łzy.

„Sni mi się, czy co? — pomyślał Nikitin. — Łzy ciekną 
z oczu miczmana Kulikowa?”

— To ja tak, bracie, opłakuję storpedowanych hitlerow
ców — powiedział Kulikow i usta jego złożyły się w gry
mas przypominający uśmiech. — Znasz przysłowie: „Łzy i 
krew marynarza równą mają cenę”.

— A co z „Goeringiem”, towarzyszu miczmanie? — py
tał Nikitin.

— „Goering” trafiony naszą torpedą! Stoperdowaliśmy 
go! — głosem pełnym szczęścia zawołał miczman.

I tracąc przytomność, zapadając się w gęsty, wirujący 
mrok, Nikitin ujrzał płonące równo, jak dawniej, paleniska, 
przyjaciół stojących przy nich i awa-yjną poduszkę zamy
kającą otwór, który on zatykał własnym ciałem, !>. urato
wać ukochany okręt.

Rozdział dziewiąty

Znów padał ciężki, gęsty śnieg. Po pewnym czasie śnie 
życa ustała, na pomoście rozwidniało się i zastygłe przy re 
lingu postacie sygnalistów wyraźnie wystąpiły na tle fo 
foryzującego morza. Po salwie torpedowej „Gromowy” 
znówwszedł we własną zasłonę dymną, przeciął ją, jak igła 
warstwę wojłoku, i więcej już nie dymił.

— "52 —

„Co za spokój... — myślał Kaługin. — Jak! nieopisany, 
niezwykły spokój po huku salw i wybuchach pocisków!” 
Znów miarowo wibruje pokład, opada i wznosi się, a białe 
lufy milczących dział patrzą w przestrzeń,

— Aparaty gotowe, towarzyszu dowódco! — doleciał z 
mroku czupryny, dźwięczący podnieceniem głos lejtnan- 
ta Łużkowa.

Łarionow już dawniej stał przy telegrafie maszynowym. 
Najwidoczniej był bardzo zmęczony: pochylił się nieco w 
przód, ciężko wsparł się ręką o podstawę telegrafu. W 
ciemności trudno było dojrzeć Jego twarz.

— Towarzyszu dowódco, melduje się siłownia — powie 
dział telefonista i podał słuchawkę kapitanowi.

— Tak, IrakJij! — odezwał się Łarionow odrywając rękę 
od jw.lstawy 1 ujmując słuchawkę. — A więc w kotłowni 
numer dwa Już wszystko w porządku? A kiedy urucho
misz turbinę? — w głosie jego zabrzmiała ostra nuta; 
silniej przycisnął słuchawkę do ucha. — Daję wam dwie 
godziny na tę turbinę, inżynierze. Zrozumieliście? Wyko
nać rozkaz. — Opuścił słuchawkę: telefonista pochwvcił 
ją i zawiesi? na miejscu.

Starszy lejtnant Agafonow wbiegł po trapie 1 podszedł 
do dowódcy

— Starszy lejtnancie! — urywanym głosem powiedział 
Łarionow. — Zastępca do spraw politycznych poległ, star 
pom jest ciężko ranny. Turbina została uszkodzona; nie 
mogę ścigać „Goeringa” — nie mam szybkości. — Zamilkł, 
jakby utracił siły — ObejmJecie funkcje starpoma!

— Tak jest, objąć funkcję starpoma! — powtórzył Agafo 
now. — Czy musimy wycofać się z walki ostatecznie, 
Władimirze Michajłowiczu? Może zdążymy go jeszcze do
gonić?

— Aparaty gotowe, towarzyszu dowódco! — znów czu- 
purnie, z goryczą i nadzieją odezwał się z mroku lejtnant 
Łużkow

— Nie mogę ścigać „Goetinga” — powiedział Łarionow 
cicho i uiywtanie. — Zresztą nie je-t to teraz potrzebne. 
Raid „Goeruiga” jest skończony, towarzysze oficerowie 
spójrzcie: ledwie majaczy w ciemności, myśli tylko o tym. 
by się jakoś dowlec do bazy. Podałem sztabowi jego 
współrzędne.

Zamilkł na chwilę.
A-3-10035 Nr zam 1659. 10.452 (Datszy ciąg nattąpl)



kładowa przeprowadza grun
towne oczyszczenie 1 konser
wację wind szalupowych, kon
serwację sprzętu cumownicze
go itd.

W liście pracowników To
warzystwa Wiedzy Powszech 
nej do Chorążego Pokoju — 
Józefa Stalina, czytamy m. in.: 

„Slemy Wam z głębi ser
ca płynące wyrazy wdzięcz
ności 1 miłości za wspaniały 
dar dla naszego narodu w 
postaci Pałacu Kultury i Na

Woj'ska koreańskie zatopiły
2 okręty amerykańskie
PEKIN PAP. - z Phenia- 

nu donoszą;
U wybrzeży wschodnich 

oddziały Armii Ludowej zato
piły 2 okręty nieprzyjaciel
skie, które usiłowały ostrze
lać pewne osiedla nadbrzeżne.

8 kwietnia zestrzelono czte
ry amerykańskie samoloty po
ścigowe.

„DROGI TOWARZYSZU 
PREZYDENCIE!

Jesteśmy z dala od naszej 
Ojczyzny, w angielskim porcie 
Southampton, przed rejsem do 
dalekich Indii. W związku ze 
zbliżającą się 80 rocznicą 
Twych urodzin, przesyłamy Cl 
najserdeczniejsze życzenia.

Statek nasz, na którym po
wiewa biało • czerwona ban 
dera, jest w portach Indii sym 
bólem lepszego Jutra, jest sym 
bólem lepszego Jutra dla 
wszystkich narodów, które pro 
wadzą uporczywą walkę o 
swoje prawa 1 swój byt.

Wiemy, Towarzyszu Pre
zydencie, że sam osobiście In
teresujesz się życiem maryna 
rzy naszego statku. Niezapo
mniane są dla nas Twe wska 
zór/kl, jakie przywiozła z War 
szawy delegacja naszego stat
ku po wizycie w Belwederze w 
dniu święta klasy robotniczej 
— 1 Maja 1051 r.

Kierując się Twymi wskaza
niami w portach ' w dalekich 
podróżach pokonujemy zwycię
sko trudności i wykonujemy 
nasz plan".

A oto niektóre z zobowią
zań, rerllzowanych przez zało
gę m/s „Batory":

Załoga maszynowa przepro
wadza systemem gospodarczym 
szereg remontów, które pozwo 
lą podnieść sprawność technl 
czną maszyn oraz zapewnią 
bezawaryjną pracę. Załoga po

POZNAN. Przodujący chło
pi gromady Chraplewo, którzy 
dla uczczenia 60 rocznicy uro. 
dżin Prezydenta Bieruta wez
wali do współzawodnictwa o 
podniesienie plonów 1 rozwój 
hodowli wszystkie gromady w 
kraju, pomyślnie realizują swo 
Je zobowiązania.

42 gospodarzy rozpoczyna 
Jąc siewy wiosenne zobowiąza

Polska otrzymuje od ZSRR 
pamiątki związane 

z życiem i pracą Kopernika

WARSZAWA PAP. Dnia 8 
bm. wyjechała do Moskwy de
legacja w składzie: wicemini
ster Szkolnictwa Wyższego 
Henryk Gdański, rektor Uni
wersytetu Warszawskiego orof. 
dr Jan Wasilkowski, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr Tadeusz Banachiewicz w 
celu nrzeiecia pamiątek, zwią
zanych z żvciem i nraca Miko 
łata Kopernika, nrzekazanych 
Polsce nrzez Rząd Związku So 
cialistvcznvch Republik Ra
dzieckich.

nlści wdzięczni CI jesteśmy, 
że będziemy mogli z przykła
du tei wspaniałel budowli czer 
pań doświadczenia dla siebie, 
w pracy nad tworzeniem soda 
listycmego human'’mu w ar
chitekturze i urbanistyce.

Rezolucja stwierdza, że szła 
chętny dar ZSRR stanowi Jesz 
cze jeden niezbity i piękny 
dowód nowego typu stosunków 
wzajemnych, Jakie mogą pano
wać Jedynie pomiędzy naroda 
ml socjalistycznymi 1 zmierza
jącymi do socjalizmu.

Niemniej gorąco wyrażał! 
swą wdzięczność i przywiąza
nie do wielkiego .Kraju Rad 
robotnicy i pracownicy Spół
dzielni Wydawniczej „Książka 
1 Wiedza", Ośrodka Badań Pe
dagogicznych, Naczelnej Orga 
nizacji Technicznej, Zakładów 
Sprzętu Transportowego Bu 
downictwa. Warszawskich Za 
kładów Mechanicznych Nr. 21, 
Zjednoczenia Instalacji Elek
trycznych, Budownictwa Miast 
1 Osiedli, budowniczowie 
MDM, robotnicy Żerania, Jak 
również robotnicy i pracowni
cy Innych zakładów pracy, kto 
rży w listach do Generalissi
musa Stalina, dziękowali wiel
kiemu przyjacielowi narodu 
polskiego za szlachetną, bez
interesowną pomoc, okazaną na 
szemu krajowi.

dują kraje słabo rozwinięte 
pod względem gospodarczym 
Jest okoliczność, że zmusza się 
Je do utrzymywania stosunków 
handlowych tylko z pewnymi 
krajami.

Na posiedzeniu przemawiali 
również delepacl brytyjscy: Us 
borne 1 Harold Davies.

Davies podkreślił, że oś
wiadczenie delegata radziec
kiego Nlesterow ma duże zna
czenie dla programu rozszerzę 
nla wymiany handlowej mię
dzy Zachodem a Wschodem.

• * •
MOSKWA. — Na posiedze

niu sekcji dla rozwiązania pro 
blemów społecznych, mówcy 
podkreślali, że ograniczenia w 
handlu międzynarodowym 1 
przygotowania wojenne wywie 
rają zgubny wpływ na gospo
darkę wielu krajów 1 pogarsza 
ją sytuację materialną mas lu
dowych tych krajów. Rozwój 
międzynarodowego handlu 
przyczyni się znacznie do roz
wiązania problemu bezrobocia 
1 innych klęsk społecznych.

W toku dyskusji zabrał 
głos przewodniczący Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, Kuź- 
niecow. Oświadczy! on m. In., 
że samo tylko wykonanie ra
dzieckich zamówień, o których 
mówił przewodniczący Izby 
Handlowej ZSRR Niesterow, 
umożliwi zatrudnienie w ciągu 
trzech lat co nalmnlej półtora 
do dwóch milionów osób. 
Jeśli się weźmie pod uwagę 
członków rodzin zatrudnio
nych, to wykonanie zamówień 
radzieckich zapewni egzysten
cję około sześciu milionom 
ludzi.

Po zamknięciu dyskusji po
szczególne sekcje opracowały 
zalecenia I wnioski dla sesji 
plenarnej Konferencji.

rlalnej ludności, której stopa 
życiowa Jeszcze bardziej się 
obniża, osiągając katastrofal
ny poziom.

W sprav.’ie tej przemawiali 
również delegaci — Valouch 
(Czechosłowacja). Lu Tsl-su 
(Chiny) oraz tow. Wiktor Kło- 
slewlcz. (Streszczenie przemó
wienia tow. Kłosiewicza Doda
liśmy w numerze wczoraj
szym).

REFFR AT nwr FGATA 
POT SKTFGO 

STEFANA IGNARA

Na posiedzeniu sekcji dla 
spraw krajów słabo rozwinię
tych pod względem gospodar
czym, wygłosił przemówienie 
delegat polski, Stefan Ignar.

Zagadnienie krajów gospo
darczo zacofanych — oświad
czy. S. Icnar — jest proble
mem. dotyczącym olbrzymiej 
części kuli ziemskiej 1 ponad 
połowy jej ludności.

Mówca stwierdził dalej, że 
ludność wielu krajów o wiel
kich bogactwach naturalnych 
żyje w skrajnej nędzy, gdyż 
wydobywane surowce eks
ploatują Inne kraje. Mlędzyna 
rodowa Konferencja Gospodar
cza winna zająć się problemem 
pomocy dla tych krajów, u- 
łatwiając Im swobodną wymia
nę bogactw naturalnych na po
trzebne Im urządzenia prze
mysłowe oraz inne towary — 
bez naruszenia ich suwerenno
ści. »

Polska — oświadczył Ignar
— gotowa jest rozszerzyć sto
sunki gospodarcze z tymi kra 
Jarał przy pełnym poszanowa
niu ich Interesów narodowych.

W podobnym duchu prze 
mawiał delegat Czechosłowacji 
Kadlec.

Delegat Chile, Milias stwler 
dził, że jego kraj przeżywa 
ciężki kryzys gospodarczy. 
Jedną z przyczyn tego kryzy
su Jest fakt, że monopole ame 
rykańskie opanowały handel 
zagraniczny Chile. Całe prawie 
wydobycie miedzi I saletry
— Chile zmuszone jest sprze
dawać Stanom Zjednoczonym, 
które jednak nie uiszczają 
pełnej ceny kupna. Stany 
Zjednoczone nte dopuszczają

Zmiany w ruchu pociągów 
w okresie świątecznym

jazd do Warszawy Wschodniej 4 
m. 52.

7) WARSZAWA — OLSZTYN odj.
z Warszawy Wschodniej 11, 14 1
15 kwietnia o godz. 2.1 m. 43, Ol
sztyn przyj. 4 m. 37, z Olsztyna 11 
i 14 kwietnia o godz. 23 m. 06, War 
szawa Wschodnia przyj. 4 m. 03 
oraz 12 kwietnia o godz. 17 m. 10, 
Warszawa Wschodnia przyj. 22 m. 
09.

8) WARSZAWA — REJOWIEC 
odj. z Warszawy Wschodniej 11 1 
12 kwietnia o godz. 9 m. 15, Rejo
wiec przyj. 11 m. 18, z Rejowca 11 
i 12 kwietnia o godz. 15 m. 28, War 
szawa U'schodnla przyj. 20 m. 28.

9) WARSZAWA — PRZEWORSK 
odj. z Warszawy Wschodniej 11 
kwietnia o godz. 14 m. 50, Prze, 
worsk przyj, o rn. 02, z Przeworska 
12 kwietnia o godz. 5 m. 14, War
szawa Wschodnia przyj. 14 ni. 20.

10) WARSZAWA — ŚWIDNIK 
odj. z Warszawy Wschodniej 14 
kwietnia o godz. 23 m. 20, Świdnik 
przyj. 3 m. 34.

11) LUBLIN — WARSZAWA odj. 
■z. Lublina 10 kwietnia o godz. 16 
m. 45, Warszawa Wschodnia przyj. 
20 in. 28.

OGRANICZENIE RUCHU
W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM

Następujące pociągi osobowe da
lekobieżne NIE BĘDĄ URUCHO
MIONE W DNIU 13 KWIETNIA.

1) Warszawa — Lublin odjeżdża 
Jacy z Warszawy Wsch. w dni 
świąteczne o godz. 20 m. 28.

3) Warszawa — Świdnik odjeż
dżający z Warszawy Wsch. w dni 
świąteczne o godz. 23 m. 20..

Chłopi gromady Chraplewo 
wzywają do skrócenia terminu 

zasiewów
ło się wykonać Je w ciągu 2 
dni, a nie Jak postanowili 
pierwotnie w ciągu 3 dni. Zo
bowiązanie swoje Już w pierw
szym dniu wykonali w 70 proc.

Mając na uwadze opóźnioną 
wiosnę, chłopi Chraplewa wez
wali wszystkich chłopów w 
kraju do skrócenia terminu sie 
wów.

Wbrew dyskryminacyjnej polityce rządu USA

Przedstawiciele Zachodu domagają się 
nieskrępowanej wymiany handlowej

Z obrad Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej tu Moskwie

Delegacja Rządu RP 
powróciła 

z Budapesztu
WARSZAWA. PAP! — 

W dniu 9 bm. powróciła z Bu
dapesztu do Warszawy, z uro
czystości Święta Narodowego 
Węgierskiej Republiki Ludo
wej, delegacja Rządu Rzeczy
pospolitej Polskiej w osobach 
ministra Szkolnictwa Wyższe
go __Adama Rapackiego, wi
ceministra Obrony Narodowej 
— gen. brygady Mariana Na- 
szkowsklego 1 przodownicy, 
pracy, metalowca Ireny Zawi
stowskiej.

Powracającą delegację po
witali na dworcu: minister 
Spraw Zagranicznych Stanis
ław Skrzeszewski, wlcemin. 
Szkolnictwa Wyższego Euge
nia Krassowska, dyrektor Ga
binetu Prezesa Rady Mini
strów mgr Antoni Adamowicz 
oraz wyżsi urzędnicy Minister 
stwa Spraw Zagranicznych. 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyż 
szego 1 Ministerstwa Obrony 
Narodowej.

Na dworcu obecny był rów
nież poseł nadzwyczajny 1 mi
nister pełnomocny Węgier
skiej Republik! Ludowej w 
Polsce, pan Lajos Drahos.

ani do wybudowania w Chile 
zakładów przemysłowych dla 
obróbki miedzi i saletry, ani 
do budowy rafinerii nafty W 
związku z tvm, Chile sprzeda- 
Je nieprzerobione surowce I 
traci na tym olbrzymie sumy. 
W dalszym ciągu sweęo prze
mówienia Milias przedstawił 
możliwości eksportowe 1 Impor 
towe Chile.

Delegat chiński Czen Han 
wen oświadczył, że wiele kra
jów słabo rozwiniętych posia
da wielkie .niewykorzystane 
możliwości w dziedzinie han
dlu zagranicznego. Wymiana 
handlowa tych krajów iest Jed 
nak hamowana Drzez sztuczne 
bariery ekonomiczne.

Nasiennie przemawiał dele
gat Pakistanu Altaf Hussefn, 
który zaproponował, by kon
ferencja zwróciła się do 4 mo 
carstw z ane'em o reaU-^wa 
nie polityki pokoju 1 pomocy 
dla kra<ów z»cofanvch. Pomoc 
ta nie może być związana z 
żadnymi warunkami politycz
nymi I powinna się opierać na 
dwustronnych lub wielostron
nych układach.

Dclerat Meksyku Cueva oś
wiadczył. że kryzys gospodar
czy w Meksyku wywołany zo
stał przez Interwencję obcego 
kapitału. Istotną przyczyną 
trudności ekonomicznych Mek 
syku Iest również fakt, że cały 
prawie handel zagraniczny 
Meksyku zależny iest od Sta
nów Zjednoczonych. W tym 
stanie rzeczy normalizacja 
handlu międzynarodowego 1 
rozszerzenie wymiany handlo
wej 7. innymi krajami posiada 
dla Meksyku bardzo doniosłe 
znaczenie.

Delegat Indii Kumarappa 
stwierdził, że jedną z przyczyn 
trudności, w jak’ch się znaj

Pałac Kultury i Nauki 
to nowy dowód braterskiej przy jaźni ZSRR 

dla narodu polskiego
Pracownicy sztuki i kultury wyrażają wdzięczność 

Związkowi Radzieckiemu za wspaniały dar

Licznym bezrobotnym w Niemczech Zachodnich urzę 
dy pracy proponują służbę wojskową zamiatt pracy 
zarobkowej.

U wejścia do urzędu pracy w Berlinie—Krcuzberg na 
znak protestu bezrobotni umieścili wielki transparent z 
iądaniem zaprzestania podobnych praktyk. Traneparent 
między innumi nśółoi: „Budownictwo pokojowe da pracę 
wszystkim."

Przybyłej, by aresztować manifestantów policji bezro 
botni stawili opór. '

Na zdjęciu: moment umieszczania transparentu nad 
wejściem do urzędu pracy na ulicy Charlotten.

MOSKWA (PAP). W dniu 7 1 8 kwietnia obrady Mię
dzynarodowej Konferencji Gospodarczej toczyły się w trzech 
sekcjach.

Uczestnicy Konferencji wysuwali na posiedzeniach sekcji 
nowe propozycje, zmierzające do rozwo|u międzynarodowe
go handlu oraz współpracy gospodarczej w celu rozstrzy
gnięcia problemów socjalnych 1 problemu krajów słabo roz
winiętych pod względem gospodarczym.

Na posiedzeniu sekcji mię
dzynarodowej współpracy go
spodarczej dla rozwiązania pro 
blemów społecznych, przema
wiali przedstawiciele: Francji, 
Włoch, Finlandii 1 Meksyku. 
Mówcy stwierdzili, że dyskry
minacja w stosunkach handlo
wych między Zachodem a 
Wschodem odbija się przede 
wszystkim na sytuacji mate-

WARSZAWA (PAP). Na wieść o wspaniałym darze 
Związku Radzieckiego dla narodu polskiego w postaci budo
wy własnymi kosztami I siła ml Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie — Zarzad Główny Związku Zawodowego Pracow
ników Sztuki i Kultury uchwa'11 rezolucję, w której w imle 
nlu 35-tysięczneJ rzeszy pracowników teatru, filmu, radia I 
muzyki Polski Ludowej, wyraża swoją największą radość I 
najgłębszą wdzięczność narodowi, Rządowi Radzieckiemu i 
Generalissimusowi Józefowi Stalinowi.

nki. W Pałacu tym snajdrie 
siedzibą także nasza instytu 
©ja.

Pałac, który wzniesiony so 
stanie w sercu naszej, znisz
czonej przez barbarzyńców 
faszystowskich stolicy bedzle 
po wieczne czasy pomnikiem 
nowej epoki — epoki Leni-* 
na i Stalina. Będzie to sym
bol wiecznej przyjaini mię
dzy naszymi narodami".• • •
W gorących słowach ■wyra

żali swa wdzięczność dla 
Związku Radzieckiego i wiel
kiego Stalina pracownicy Mi
nisterstwa Kultury i Sztuki.

„Podczas, gdy np. Kanada 
zatrzymuje bezprawnie bezcen 
ne skarby naszej kultury — 
powiedział m. in. ob. Piotrow
ski — Związek Radziecki ob
darowuje nas wspaniałym Pa 
lacem Kultury i Nauki, będą
cym jeszcze Jednym z niezli
czonych dowodów przyjaźni, 
przypieczętowanej krwią współ 
nie przelana na polach bitew 
od Lenino aż p<> Berlin".

Pracownicy Instytutu Urba
nistyki i Architektury, które
go działalność iest ściśle zwią
zana z powstaniem nowei, so
cjalistyczne! Warszawy, gorą
co manifestowali swa radość 
i wdzięczność dla Rządu Kra
lu Rad, a przede wszystkim 
dla Generalissimusa Józefa 
Stalina. W liście do wielkiego 
Chorążego Pokoiu pisza oni 
m. In.:

„Wyrażamy głęboka wdzięcz 
ność za dar, jakim będzie Pa
łac Kultury i Nauki — zbudo
wany myślą, rekami i kosz
tem ludzi radzieckich. Jedno
cześnie, jako architekci i urba

W okresie świątecznym oprócz 
pociągów stale kursujących, będą 
uruchomione następujące pociągi 
dodatkowe osobowe w relacjach:

1) WARSZAWA — KRAKÓW odj. 
z Warszawy Głównej 11 t 14 kwiet
nia o godz. 22 m 55 oraz 12 kwiet
nia o godz. 9.35. Z Krakowa 11, 12 
1 14 kwietnia odjazd o godz. 20 m. 
41, przyjazd do Warszawy Głównej 
o 4 m. 20.

2) WARSZAWA — WROCŁAW 
odj. z Warszawy Głównej 11, 12, 
14 1 15 kwietnia o godz. 20 m. <15, 
Wrocław przyj. 5 n>. 06, z Wrocła
wia do Warszawy 11, 12, 14 1 15 
kwietnia n godz. 20 m. 19, przyjazd 
do Warszawy Głównej 5 ni. 42.

3) WARSZAWA — POZNAŃ od
jazd z Warszawy Wsch. 11 kwiet
nia o godz. 20 m. 40 przez War. 
szawe Zachodnią, Koluszki, Łódź, 
Chojny, Poznań przyj. 5 m. 49.

4) WARSZAWA — SZCZECIN 
odj. z Warszawy Głównej 12 1 15 
kwietnia o godz. 15 m. 22, Szczecin 
przyj. 3 m. 59. Ze Szczecina 11 i 
14 kwietnia o godz. 19 m. 50, przy 
jazd do Warszawy Głównej 7 ni. 
45.

5) WARSZAWA — SŁUPSK odj. 
z. Warszawy Wschodniej 14 kwiet
nia o godz. 19 m. 16, Słupsk przyj. 
10 m. 04, ze Słupska 11 kwietnia o 
godz. 19 m. 58, przyjazd do War
szawy Wschodniej 10 m. 36.

4) WARSZAWA — GDYNIA odj. 
z Warszawy Wschodniej 11 I 15 
kwietnia o godz. 21 ni. 20, Gdynia 
przyj. 4 m. 17, z Gdyni 10 i 14 
kwietnia o godz. 21 m. 32, przy-

W portach i w dalekich podróżach 
zwycięsko pokonujemy trudności 
i wykonujemy plan

List załogi m/s »Batorjj«
do Prezydenta Bieruta

GDYNIA (P?\P). Marynarze z nVs „Batory" po podję
ciu zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezyden
ta Bieruta i Święta 1 Maja, przesłali ostatnio do Pierwsze
go Obywatela Polski Ludowej list, w którym m. in. czyta
my:
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